
IV Zjazd PZPR rozpoczął obrady
WARSZAWA (PAP). W poniedziałek, 15 czerwca, 

rozpoczął obrady IV Zjazd Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Na zjazd, który jest najwyższą władzą partii wy­
brano na konferencjach wo jewódzkich, w wielkich za­
kładach pracy i w okręgach wojskowych — 1630 dele­
gatów. Reprezentują oni ponad 1,5 min członków i 
kandydatów PZPR.

Zjazd gości przedstawi­
cieli władz najwyższych 
stronnictw politycznych, or­
ganizacji społecznych i mło 
dzieżowych oraz kilkuset 
działaczy społecznych z ca­
łego kraju.

Przybyły na zjazd dele­
gacje 11 bratnich partii ko­
munistycznych i robotni­
czych z krajów Europy.

Obradom Zjazdu Partii — 
przewodniczki narodu pol­
skiego w budownictwie so­
cjalistycznym, ważnego og­
niwa w międzynarodowym 
ruchu robotniczym — towa­
rzyszy powszechne zainte­
resowanie i poparcie nasze­
go społeczeństwa. Zjazd za­
decyduje bowiem o spra­
wach żywotnie obchodzą­
cych każdego członka partii 
i każdego obywatela. Tę

Towarzysze delegaci!
Reprezentowana przez was 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza po raz czwarty 
w swej historii zebrała się 
dzisiaj na zjazd.

W tym dniu uroczystym, 
kiedy rozpoczynamy IV 
Zjazd naszej partii warto 
przypomnieć, że chociaż jej 
historia liczy zaledwie lat 
kilkanaście, wiele dziesią­
tek lat liczy polski rewolu­
cyjny ruch robotniczy, któ­
rego partia nasza jest naj­
nowszym wyrazicielem.

Sztandar czerwony naszej 
partii — to ten sam sztan­
dar, który przed 82 laty po 
raz pierwszy w historii pol­
skiego rewolucyjnego ruchu 
robotniczego rozwinęła jego 
partia „Proletariat”.

To ten sam sztandar, pod

raz pierwszy w historii pol­
skiego \ ruchu robotniczego 
ujęła w swe dłonie ster 
władzy państwowej i kieru 
je budownictwem nowej Pol 
ski — Polski socjalistycz­
nej.

Dla olbrzymiej większoś­
ci członków naszej partii te 
pierwsze przełomowe lata 
jej walki i działalności są 
już dzisiaj tylko historią, 
tradycją partii. Ale cała na 
sza ponad półtora miliono­
wa partia czerpie swój hart 
rewolucyjny, swoją wolę 
działania, budowy socjaliz­
mu, przeobrażania i ulep­
szania życia, pomnażania sil 
Polski Ludowej zarówno ze 
starych, najlepszych trady­
cji jej poprzedniczek, jak i 
z własnych, najnowszych tra 
dycji.

Towarzysze!
W okresie, który minął od 

poprzedniego zjazdu, zmarli 
wybitni członkowie naszej 
partii: Tadeusz Dietrich,
Ostap Dłuski, Leon Krucz­
kowski i Stanisław Miłostan. 
Uczcijmy chwilą ciszy ich

prawdę potwierdziła w ca­
łej rozciągłości wielka ogól­
nonarodowa dyskusja przed 
zjazdowa nad oceną dorob­
ku 20-lecią Polski Ludowej 
i nad programem dalszego 
rozwoju kraju. Zgłoszono 
w niej tysiące wniosków, 
propozycji i postulatów, zro 
dzonych w poczuciu odpo­
wiedzialności za rozwój 
swego zakładu, wsi, miasta, 
powiatu, województwa, kra 
ju.

Poparcie dla programu 
zawartego w tezach na IV 
Zjazd Partii wyraża nasze 
społeczeństwo — czynam' 
społecznymi i produkcyjny­
mi, wartami zjazdowymi w 
tysiącach fabryk, kopalń, 
hut i przedsiębiorstw.

Obrady toczą się w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultu­
ry i Nauki w Warszawie.

Już na godzinę przed roz­
poczęciem obrad zjazdu Sa­
la Kongresowa wypełnia, się 
delegatami i gośćmi.

Ponad amfiteatralnie wzno 
szącym się prezydium — na 
tle czerwonej flagi i biało- 
czerwonych sztandarów — 
wielki portret Lenina.

Delegacje zajmują miej­
sca na sali grupami.

Na kilka minut przed 
godz. 9 na salę wchodzą 
członkowie kierownictwa 
partii i zajmują miejsca 
wśród delegatów organiza­
cji wojewódzkich, które wy 
brały ich na zjazd.

Miejsca w pierwszym rzę 
dzie zamują członkowie de­
legacji 11 partii komuni­
stycznych i robotniczych.
W loży honorowej zajęli 
miejsca członkowie władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych z prezesem NK 
ZSL — Czesławem Wyce- 
chem i przewodniczącym"
CK SD — Stanisławem Kul 
czyńskim, prezes PAN prof.
Janusz Groszkowski i pre­
zes Związku Literatów Pol­
skich Jarosław Iwaszkie- 
wicz. i . _

Jest godz. 9. i
Długotrwałe oklaski dele­

gatów i gości witają I se­
kretarza KC PZPR — Wła-1 burząc stare, budowała n«- 
dysława Gomułkę, który wy { we, partią, która słowa pięk 
głaszą przemówienie otwie-jnej idei przeoblekała w cia 
rające zjazd, i ło życia, partią, która po

Na sali obrad

którym prowadziła klasę 
robotniczą do walki o ustrój 
sprawiedliwości społecznej 
Socjaldemokracja Królestwa 
Polskiego i Litwy.

To ten sam sztandar, któ 
ry wysoko podniosła w ma­
sowych, rewolucyjnych wal 
kach robotników i chłopów 
o Polskę ludu pracującego, 
o socjalizm Komunistyczna 
Partia Polski.

To ten sam sztandar, któ 
ry w mrocznych, krwawych 
latach podboju naszego kra 
ju przez Niemcy hitlerow­
skie rozwinęła nad naro­
dem polskim w bohater­
skiej walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne Pol­
ska Partia Robotnicza oraz 
rewolucyjni, jednolitofron- 
towi socjaliści.

Pod tym marksistowsko- 
leninowskim sztandarem od 
był się w roku 1948 zjazd 
zjednoczeniowy Polskiej Par 
tii Robotniczej i Polskiej 
Partii Socjalistycznej — po­
wołując do życia Polską 
Zjednoczoną Partię Robot­
niczą, która dzisiaj rozpo­
czyna swój IV Zjazd.

Bogate i chlubne są kar­
ty historii polskiego rewo­
lucyjnego ruchu robotnicze­
go. Partia nasza jest jego 
kontynuatorem, jego naj­
nowszym, nierozerwalnym 
ogniwem. Rewolucyjne, mark 
sistowsko - leninowskie o- 
blicze naszej partii rzeźbiły 
wszystkie jej poprzedniczki. 
Partia nasza związana jest 
z nimi czerwoną nicią ich 
najlepszych tradycji. Są one 
dumą i siłą naszej partii.

Ten skarbiec najlepszych 
tradycji partia nasza wzbo­
gaciła własnym, cennym do 
robkiem.

Tradycje naszej partii są 
nowe, jakościowo inne, cho­
ciaż wyrastają z tego same­
go pnia rewolucyjnego, z 
którego wyrosły tradycje jej 
poprzedniczek. Jesteśmy bo 
wiem partią, która dokona­
ła przełomu w historii pol­
skiego ruchu robotniczego i 
historii Polski, partią która

CAF fot. Rosiak

pamięć oraz pamięć tych 
wszystkich, których śmierć 
wyrwała z naszych szere­
gów. (Zebrani powstają z 
miejsc i chwilą ciszy czczą 
pamięć zmarłych).

IV Zjazd Partii odbywa 
się w jubileuszowym roku 
naszego ludowego państwa, 
które wkrótce obchodzić bę 
dzie pierwsze 20-lecie swe­
go istnienia. W dziejach na 
szego narodu te dwadzieścia 
lat stanowi okres o szcze­
gólnej historycznej donio- 
iości. Odrodzona po niszczy 

cielskiej wojnie i hitlerow­
skiej niewoli, nowa Polska, 
rządzona przez lud i dla lu­
du, Polska budująca nowy 
socjalistyczny ustrój społe­
czny — idzie' siedmiomilo­
wymi krokami naprzód, po­
mnaża z roku na rok swój 
potencjał gospodarczy, roz­
budowuje nowoczesny prze­
mysł, podnosi rolnictwo, u- 
powszeehnia oświatę i kultu 
rę, polepsza byt narodu. Ta 
Polska silna wewnętrzną 
jednością i braterską przyjaź 
nią ze Związkiem Radziec­
kim oraz z innymi kraja­
mi socjalistycznymi, stwo­
rzona została rękoma ludu 
pracującego pod przewodem 
naszej partii.

Obradom naszego IV Zjaz 
du przyświecać będzie świa 
domość dokonanego dzieła i 
poczucia odpowiedzialności 
za przyszłość naszego kraju 
i narodu.

Towarzysze!
Na nasz zjazd przybyły 

delegacje bratnich partii ko 
munistycznych i robotni­
czych z 11 krajów Europy. 
Niech mi wolno będzie w 
waszym imieniu, towarzy- 
sze-delegaci, powitać serde­
cznie i gorąco:

Delegację Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go pod przewodnictwem 
członka prezydium, sekreta­
rza KC KPZR, towarzysza 
Mikołaja Podgórnego,

delegację Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji pod 
przewodnictwem członka Pre 
zydium KC KPCz, towarzy­
sza Bohusława Lasztowiczki,

delegację Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jednoś­

ci pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC SED, towarzysza Her­
mana Materna, 

delegację Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC WSPR, towarzysza Jeno 
Focka,

delegację Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej pod przewód 
nictwem członka Biura Po­
litycznego KC RPR, towa­
rzysza Emila Bcdnarasza, 

delegację Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej pod prze 
wodnictwem członka Biura 
Politycznego KC BPK, towa 
rzysza Żiwko Żiwkowa, 

delegację Związku Komu­
nistów Jugosławii pod prze 
wodnictwem członka .Biura 
Politycznego KC ZKJ, towa 
rzysza Iwana Gosnjaka, 

delegację Włoskiej Partii 
Komunistycznej pod prze 
wodnictwem członka kierów 
nictwa i sekretarza KC 
WPX, towarzysza Giancarlo 
Pajetta,

delegację Francuskiej Par 
tii Komunistycznej pod prze 
wodnictwem członka Biura 
Politycznego KC FPK, to­
warzysza Paula Łauręnta, 

delegację Komunistycznej 
Fartii Finlandii pod prze­
wodnictwem członka Biura 
Politycznego KC KPF, towa 
rzyszki Hertty Kuusinen, 

delegację Komunistycznej 
Partii Niemiec pod przewód 
nictwem I sekretarza KC 
KPD, towarzysza Maxa Rei- 
manna.

Wjtamy serdecznie was 
wszystkich, drodzy towarzy 
sze, jako współbojowników 
międzynarodowego ruchu re 
wolucyjnego, w którego sze­
regach walczymy razem pod 
sztandarem internacjonaliz­
mu i braterstwa o zwycię­
stwo socjalizmu, wolności 
narodów i pokoju.

Witamy serdecznie przed­
stawicieli sojuszniczych stron 
nictw, Frontu Jedności Na­
rodu — delegację Zjednoczo 
nogo Stronnictwa l udowego 
z prezesem Naczelnego Ko­
mitetu, Czesławem Wyce- 
chem na czele i delegację 
Stronnictwa Demokratyczne 
go z przewodniczącym Cen­
tralnego Komitetu, Stani­
sławem Kulczyńskim. 

Towarzysze!
IV Zjazd Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej 
ogłaszam za otwarły.

W chwili gdy I sekretarz 
KC mówi: „IV Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej ogłaszam za 
otwarty” zebrani wstają z

miejsc, rozlega się śpiew 
„Międzynarodówki”.

Następnie I sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze — 
Tadeusz Wieczorek zgłasza 
listę członków prezydium 
zjazdu:

1. Władysław Gomułka, 
2. Aleksander Zawadzki, 3. 
Józef Cyrankiewicz, 4. Ed­
ward Gierek, 5. Stefan Ję-

.ft*.

Prezydium zjazdu. Przemawia Władysław Gomułka CAF — fct- Rosiak

drychowski, 6. Zenon Klisz- 
ko, 7. Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, 8. Edward Ochab, 9. 
Adam Rapacki, 10. Marian 
Spychalski, 11. Witold Ja­
rosiński, 12. Bolesław Jasz- 
czuk, 13. Artur Starowicz, 
14. Ryszard Strzelecki, 15. 
Jerzy Albrecht — minister 
finansów, 16. Kazimierz Bar 
cikowski — przewodniczący 
ZG. ZMW, 17. Aleksander 
Budzisz — rolnik, pow. Ła­
py, woj. Białystok, 18. Kon­
stanty Dąbrowski — prezes 
NIK, 19. Andrzej Downer — 
kapitan żeglugi wielkiej — 
Szczecin, 20. Alfred Fider- 
kiewicz — weteran ruchu 
robotniczego,

21. Zofia Iskra — członek 
spółdz. prod. Sandomierz, 
22. Henryk Jabłoński — se­
kretarz naükowy PAN, 23. 
Mieczysław Jagielski — mi­
nister rolnictwa, 24. Marian 
Jaworski — I sekretarz 
WKW Warszawa, 25. Syl­
wester Karczmarek — ka­
mieniarz, Przeds. Robót 
Elewacyjnych Warszawa, 26. 
Aurelia Kędzierska — tkacz 
ka Zakł. im. Marchlewskie- 
© Dokończenie na str. 2

Wybrzeże 1 kraj
w efniach mmzdu

>.r>

WARSZAWA (PAP). Obrady IV Zjazdu skupiają 
uwagę ludzi pracy w całej Polsce. Podsumowanie prze­
bytej drogi i plany rozwoju naszej ojczyzny na naj­
bliższe lata interesują żywo wszystkich obywateli — 
współgospodarzy kraju.

Premier Chruszczów udał sis
z oficjalną wizytą do Danii
MOSKWA (PAP). Pre­

mier Nikita Chruszczów 
wraź z małżonką przybył 
pociągiem w poniedziałek do 
Bałtijska (obwód kalinin­
gradzki). Z dworca premier 
Chruszczów i towarzyszące 
mu osobistości udali się sa­
mochodami do portu, gdzie 
oczekiwał parowiec „Baszki 
ria”. Parowcem tym szel 
rządu radzieckiego udał się 
z oficjalną wizytą do kra­
jów skandynawskich — Da­
nii, Szwecji i Norwegii — 
na zaproszenie rządów tych 
krajów.

W porcie premiera Chrusz

czowa żegnali przedstawicie 
le miejscowej ludności i ma 
rynarki. Parowiec odpłynął 
w kierunku Kopenhagi.

Zewsząd napływają mel­
dunki o zrealizowaniu zobo­
wiązań i czynów podjętych 
dla uczczenia zjazdu. W 
wielu zakładach pracy od­
były się masówki i wiece, 
w czasie których wysłucha­
no uroczystości otwarcia 
zjazdu.

GDAŃSK. Ponad 39 stat­
ków PLO zameldowało o 
zrealizowaniu czynów zjaz­
dowych. Stoczniowcy wy­
działu obróbki kadłubów w 
Stoczni Gdańskiej zaoszczę­
dzili 400 ton stali, co umoż­
liwi zbudowanie dodatkowe 
go kadłuba trawlera-prze- 
twórni.

SZCZECIN. Załoga przed 
siębiorstwa Budownictwa 
Mieszkaniowego nr 1 zrea­
lizowała półroczny plan bu­
dowy izb mieszkalnych w 
127 proc., wykonując ponad­
planowo 455 izb.

WARSZAWA. NA tysią­
cach stanowisk pracy — 
przy maszynach i na rusz­
towaniach stołecznych bu­
dów załopotały w poniedzia 
łek czerwone proporczyki

Serplusas
-przyszły kosmonauta

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda” podaje 
imię jeszcze jednego z przysz­
łych kosmonautów radzieckich. 
Brzmi ono: SERGIUSZ.

Sergiusz ma już za sobą po­
nad 200 skoków spadochrono­
wych, dokonywanych w dzień 
i w nocy na ziemię i na wo­
dę, w pełnym wyposażeniu kos 
monauty i bez takiego ekwi- 
punktu.

Niedawno Sergiusz wyszedł 
zwycięsko z bardzo niebezpie­
cznej sytuacji. Główny spado­
chron rozerwał mu się w chwi 
lę po otwarciu. Sergiusz na­
tychmiast skorzystał ze spado­
chronu zapasowego, ale ten po 
chwili zaplątał się w resztki 
spadochronu główmego. Dzięki 
jednak dużym umiejętnościom 
przyszły kosmonauta zdołał wy 
lądową* szczęśliwie.

0O myśli, ocen i wy­
tycznych zawartych 

w referacie wygłoszonym 
na czwartym zjeździe na 
szej partii przez Włady­
sława Gomułkę będzie­
my wracać wielokrotnie. 
Nie sposób bowiem od 
razu przyswoić sobie bo 
gactwo idei zawartych w 
tym doniosłym dla każ­
dego z nas dokumencie. 
Wiemy jednak już teraz, 
że sprawy w nim poru­
szone dotyczą najbardziej 
istotnych problemów na 
szego kraju. Z syntetyca 
nych sformułowań refe­
ratu bez trudu możemy 
odczytać cząstkę naszych 
osobistych losów.

Żyjemy w niepowta­
rzalnym i bez preceden­
su w historii naszego na­
rodu okresie. Najbardziej 
charakterystycznym dla 
obecnego etapu jest tem­
po przemian, tempo roz­
woju naszego kraju. W 
latach 1959—1963 do­
chód narodowy wzrósł o 
30 procent w stosunku do 
1958 roku — a produk­
cja przemysłowa o 53 
procent. Intensywne u- 
przemysłowienie kraju

jest nadal najważniej­
szym elementem określa­
jącym charakter naszego 
rozwoju gospodarczego. 
Jak dalece jednak wzbo 
gaciło się samo pojęcie 
uprzemysłowienia w okre 
sie między trzecim a 
czwartym zjazdem. Nie 
chodzi już tylko o iloś­
ciowy wzrost, lecz także 
o stały proces zmiany 
struktury naszego prze­
mysłu. Teraz wiemy już 
na pewno, możemy to 
wyliczyć z ołówkiem w 
ręku, kiedy osiągniemy 
poziom najbardziej roz­
winiętych krajów.

Nie jest to program na 
jutro. Jest to program 
realizowany już dzisiaj i 
dotyczy każdego z nas. 
Wystarczy przypomnieć 
niektóre liczby przytoczo 
ne w referacie. Na przy­
kład w ciągu ubiegłych 
pięciu lat dostarczono na 
szej ludności około 3 mi 
liony odbiorników radio­
wych, 1 milion 359 tysię­
cy telewizorów, ponad 2 
min 609 tys. pralek, pra­
wie 800 tysięcy motocy­
kli i skuterów. Każdy
© Dokończenie na str. 2

wart zjazdowych. Wieloty­
sięczną rzesza warszawskich 
robotników i budowlanych 
czci zjazd wzmożonym wy­
siłkiem.

W kilkunastu zakładach prze 
mysłowych, w godzinach otwar 
cia zjazdu, odbyły się masów­
ki i otwarte zebrania organi­
zacji partyjnych, w czasie któ­
rych poinformowano o progra­
mie o^rad.
® Dokończenie na str. 2

Przedterminowe

w porcie gdsńskśni
Załoga portu gdańskie 

go zawiadomiła biuro IV 
Zjazdu Partii, iż port 
gdański wykonał półroca 
ny plan NPG. Jednocześ­
nie portowcy zapewnili» 
iż do końca bieżącego 
miesiąca plan ten zosta­
nie przekroczony o 10—» 
11 proc. Oznacza to, iż 
plan roczny NPG na 1964 
rok zostanie wykonany 
w ciągu i półrocza w 52,5 
proc.

Tak pomyślna realiza­
cja zadań produkcyjnych 
była możliwa jedynie 
dzięki czynom produk­
cyjnym, podejmowanym 
1 rzez całą załogę w okre 
sie przygotowania do 
zjazdu, a ostatnio — rów 
nleż dzięki zaciąganym 
wartom produkcyjnym.

W okresie kampanii 
przedzjazdowej 3 nowe 
brygady przeładunkowe 
uzyskały tytuł Brygad 
Pracy Socjalistycznej, na 
tomiast 16 dalszych bry­
gad i zespołów walczy o 
tytuł Brygady Pracy So­
cjalistycznej 20-lecia 
PRL.

(bk)

Przewidywany przebieg 
gody dla wybrzeża wschoi 
go na dzień 16 fam.

Zachmurzenie zmienne z 
żliwością przelotnych opa 
Temperatura od ii st. rani 
20 st. w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane z ki 
ków zachodnich.
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Sprawozdanie KC PZPR i wytyczne rozwoju
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w latach 1966-1970

referatu I sekretarza KC PZPR Wł. Gomułki
r TOWARZYSZE DELEGACI!

W stosunku do wymogów statutu naszej partii obecny IV Zjazd odbywa 
się z jednorocznym opóźnieniem. Stało się tak dlatego, że w terminie wcześniej­
szym me można było opracować i przedstawić zjazdowi realnego projektu pod­
stawowych założeń planu na lata 1966—1970. Wytyczenie takiego planu stanowi 
główne zadanie zjazdu.

i, Rozwój gospodarki narodowej 
między iii i IV Zjazdem

W wyniku dotychczaso­
wej realizacji uchwał III 
Zjazdu i postanowień planu 
5-letniego osiągnięty został 
dalszy, wydatny postęp we 
Wszystkich dziedzinach go­
spodarki narodowej.

W latach 1959 — 1963 na­
stąpił wzrost dochodu naro 
dowego o blisko 30 proc. w 
stosunku do 1958 r. Dwu­
krotny nieurodzaj w ciągu 
zaledwie 5 lat stał się głów 
ną przyczyną pewnego zwoi 
nienia tempa wzrostu do­
chodu narodowego. Mimo 
to globalna produkcja rol­
na wzrasta w tym okresie 
o 10 proc.

Znacznie szybciej rozwi­
jała się produkcja przemy 
słowa, przekraczając w 
1963 r. poziom roku 1958 o 
53 proc.

Globalne nakłady inwe­
stycyjne wzrosły o 53,4 
proc.

Nastąpił dalszy proces in­
tensywnej industrializacji 
kraju, idący w parze z ulep 
szeniem struktury przemy­
słu. Wiąże się to przede 
wszystkim z rosnącą rolą 
przemysłu maszynowego i 
chemicznego. Przyspieszeniu 
tempa inwestowania nie to 
warzyszy jednak dostatecz­
nie szybki postęp w dzie­
dzinie obniżki kosztów 
własnych budownictwa i po 
prawy efektywność^ inwe­
stowania. Również postęp 
techniczny był zbyt powol­
ny w stosunku do naszych 
wysiłków inwestycyjnych. 
Zaciążyło to w sposób de­
cydujący na tempie wzro­
stu wydajności pracy w 
przemyśle i w budownic­
twie, a pośrednio na wzro­
ście płac realnych. Wydaj­
ność pracy w przemyśle 
wzrosłą wolniej niż to wy­
nika z uchwał III Zjazdu. 
W konsekwencji nastą­
pił poważny ponadplanowy 
wzrost zątrudnienia.

Produkcja rolnictwa —
mimo głębokiego nieuro­
dzaju w 1962 r. — była w 
okresie 1962 — 1963 o 11,7 
proc. wyższa niż w 4-leciu 
poprzednim.

Nie osiągnęliśmy jednak 
zakładanej na III Zjeździe 
produkcji pasz. W lątach 
1959 — 1963 import zbóż 
chlebowych i paszowych był 
o ponad 3 min ton większy 
niż przewidziano w planie 
na ten okres. Pogłowie by­
dła wzrosło, mniej pomyśl­
nie natomiast — wskutek 
nieurodzaju ziemniaków w 
1962 r. — przedstawia s.ię 
sytuacja w dziedzinie ho­
dowli trzody chlewnej.

Referat stwierdza dalej, 
że stosunki gospodarcze 
Polski ze światem znacznie 
się rozszerzały. Wysokie by 
ło tempo wzrostu obrotów 
handlu zagranicznego, zwła 
szcza eksportu. Nastąpiły 
pozytywne zmiany w struk 
turze handlu zagranicznego 
a zwłaszcza eksportu.

Pomimo pozytywnych prze 
mian, handel zagraniczny 
obok rolnictwa poważnie 
zaciążył na niepełnej reali­
zacji założeń w dziedzinie 
wzrostu dochodu narodo­
wego, a zatem i wzrostu 
spożycia. Utrzymanie pozio 
mu spożycia artykułów żyw 
nościowych, a zwłaszcza 
mięsa ■— wiązało się z ko­
niecznością dodatkowego ob 
ciążenia handlu zagranicz­
nego importem zbóż. W re­
zultacie tego trzeba było 
ograniczyć nie tylko import 
inwestycyjny, lecz także im 
port surowców dla przemy­
słu lekkiego, co uniemożli­
wiło osiągnięcie założonego 
w uchwałach III Zjazdu po 
ziomu spożycią szeregu ar­
tykułów przemysłowych.

płacy realnej wyniósł więc 
ok. 9 proc.

Znacznie wzrosły wydatki 
państwa z tytułu wszelkie­
go rodzaju rent. W 1955 r. 
przeciętną miesięczna renta 
wynosiła tylko 195 zł. w 
1963 r. wzrosła do 705 zł.

W latach 1959 — 1963 lud 
ność wzrosła o 6,7 proc., a 
zatrudnienie w gospodarce 
narodowej poza rolnictwem 
o 18,7 proc. na każdego za­
trudnionego przypada więc 
obecnie mniej nie pracują­
cych członków rodziny niż 
dawniej.

Wiele artykułów o podsta 
wowym znaczeniu dla bud­
żetu rodzinnego można o- 
becnie kupić więcej za prze 
ciętną płacę niż przed 5 la­
ty: produkty zbożowe, mle 
ko i jego przetwory, jaja, 
cukier a także tekstylia, o- 
dzież, obuwie itd. Artyku­
ły, których dzisiaj można 
kupić mniej za przeciętną 
płacę niż w 1958 r. to prze 
de wszystkim mięso, wę­
giel, elektryczność i gaz.

Poziom spożycia mięsa w 
naszym kraju jest niewiele 
niższy niż w Szwecji i Au­

strii, równy poziomowi Ho­
landii i znacznie wyższy niż 
we Włoszech. Spożycie cu­
kru dorównuje poziomowi 
takich krajów, jak NRF, 
Francja i Belgia.

O rozmiarach przełomu 
w budownictwie mieszka­
niowym świadczy prawie 
dwukrotny wzrost izb od­
danych do użytku w latach 
1957 — 1963 (2.813 tys.) w 
porównaniu z okresem 1950 
— 1956 (1.463 tys.). Popra­
wiło to sytuację mieszka­
niową, zwłaszcza grup mie­
szkających,, poprzednio w 
najgorszych warunkach.

Pomiędzy 1955 a 1962 r. 
wyposażono 129 miast w 
sieć wodociągowy i 106 
miast ■— w sieć kanaliza­
cyjną. Zorganizowano ko­
munikację miejską w 68 
miastach, które jej uprzed­
nio w ogóle nie posiadały.

Liczba uczącej się mło­
dzieży w szkołach podsta­
wowych wzrosła w ubie­
głym 5-leciu o ponad 940 
tys. osób, w liceach ogólno­
kształcących — o 180 tys., 
w szkołach zawodowych — 
o ok. 850 tys., w szkołach 
wyższych — o 52 tys.

Wydatki budżetowe na 
rozwój oświaty, nauki i kul 
tury wzrosły z 13,7 mld w 
1958 r. do 22,5 mld zł w 
1963 r. Na apel partii spo­
łeczeństwo złożyło na bu­
dowę szkół Tysiąclecia 
przeszło 6,5 mld zł. Ze 
środków tych wzniesiono do 
tychczas 775 szkół.

Wydatki budżetu państwą 
na ochronę zdrowia, opie­

kę społeczną i kulturę fi­
zyczną, które w 1956 r. wy­
nosiły 6,8 mld zł, wzrosły 
w 1963 r. do 18,8 mld zł. 
Na 10 tys. mieszkańców ma 
my więcej lekarzy niż W. 
Brytania, Szwecja, Francja 
i Kanada.

Poważnym osiągnięciem 
rad narodowych jest rozwi 
nięcie akcji czynów spo­
łecznych. Wartość robót wy 
konąnych w ramach czy­
nów społecznych wynosiła 
w 1963 r. niemal 3 mld zł

Ponieważ wzrost dochodu 
narodowego i funduszu spo 
życia ukształtował się po 
niżej planu, a zatrudnienie 
i fundusz płac przekroczy­
ły ustalone limity, tylką 
częściowo uda,ło się zreali- 
zawać dyrektywy zjazdu w 
zakresie regulacji płac i 
norm pracy.

Wykonanie zadań na rok 
bieżący i przyszły oznaczać 
będzie, że w r. 1965 uchwą 
ły III Zjazdu w zakresie 
ogólnych wskaźników wzro 
stu produkcji przemysłowej 
i nakładów inwestycyjnych 
zostaną zrealizowane.

Trudności w produkcji 
rolnej, w handlu zagranicz­
nym, a tąkże niepełne wy­
konanie zadań obniżki ko­
sztów materiałowych powo 
dują, że przewidywany na 
rok 1965 wzrost dochodu 
narodowego ukształtuje się 
na poziomie ok. 30 proc., a 
więc o 10 punktów niżej 
niż założenia planu. Nie zo­
staną również zrealizowane 
w pełni zadania w zakre­
sie budownictwa mieszka­
niowego.

siącach br. W okresie tym 
produkcją przemysłowa 
wzrosła o 10,3 proc., przy 
jednoczesnej poprawie dy­
scypliny pracy i dyscypli­
ny finansowej.

W toku dyskusji wokół 
tez zjazdowych ujawniono 
wiele nie dostrzeganych do 
tychczas rezerw. Wszystkie 
zgłoszone wnioski powinny 
być starannie przeanalizo­
wane, aby każdy wniosek 
nadający się do realizacji 
został wcielony w życie.

Prace nad planem 5-Iet- 
nim trwać będą jeszcze 
przez cały rok. Równole­
gle z nimi ' powinna więc 
toczyć się dalsza dyskusja.

Ogólne
wytyczne na lata

1966-1970 '

Na czoło aktualnych pro­
blemów wybijają się takie 
sprawy, jak rozbudowa eks 
portu i zmiana jego struk­
tury, unowocześnianie pro­
filu produkcji maszynowej 
i podnoszenie jej jakości, 
usprawnianie działalności 
inwestycyjnej, wzmożenie 
wysiłków na rzecz zwięk­
szenia produkcji rolnej.

Na odcinku handlu za­

granicznego należy konse­
kwentnie rozszerzać eksport 
maszyn i wyrobów goto­
wych.

W dziedzinie Inwestycji 
najważniejszą sprawą jest 
skoncentrowanie nakładów 
na inwestycje kontynuo­
wane.

Najważniejsze zadania ro 
ku bież. i następnego na 
odcinku rolnictwa — to 
zapewnienie dalszego wzro 
stu plonów zbóż, okopo­
wych i roślin pastewnych, 
powiększenie pogłowia by­
dła i jego produkcyjności, 
odbudowa pogłowia trzody 
chlewnej.

Podstawowymi czynnika­
mi warunkującymi obecnie 
pomyślny rozwój całej go­
spodarki są: rolnictwo, ba­
za surowcowa przemysłu i 
handel zagraniczny.

W latach 1966 — 1970 trze 
ba zapewnić zatrudnienie 
w gospodarce uspołecznio­
nej dla ok. 1,5 min osób, tj. 
o blisko 100 tys. więcej niż 
w ciągu ubiegłych 8 lat.

Rozwój gospodarczy Pol­
ski w następnym 5-leciu 
związ;.ny będzie z pogłębia­
jącą się współpracą nasze« 
go kraju ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwa­
mi socjalistycznymi — u-
® Ciąg dalszy na str. 3

li. Wytyczne dalszego rozwoju 
ekonomicznego Polski

Wzrost snożycia dokony­
wał się w wyższym stopniu 
niż zamierzano poprzez 
wzrost dochodów nowo za­
trudnionych, zamiast przez 
szybszy wzrost płac real­
nych już zatrudnionych pra 
cowników. Przeciętną płaca 
nominalna netto w gospo­
darce uspołecznionej wzro­
sła z 1.348 zł w 1958 r. do 
1.709 zł w 1963 r., a więc o 
ponad 26 proc., podczas gdy 
koszty utrzymania podnio­
sły się w tym samym cza­
sie o ok. 15,5 proc. Wzrost

Dorobek, osiągnięty w 
okresie od III Zjazdu Partii, 
stanowi mocną podstawę 
dalszego wszechstronnego 
rozwoju ekonomicznego kra 
ju. Im lepiej wykonamy za 
dania na rok bieżący i na­
stępny, tym mocniejszą

stworzymy bazę wyjściową 
do następnej 5-latki.

Dyskusja 
i zobowiązania 
przedzjazdowe
W toku kampanii przed- 

zjazdowej zobowiązania pro

dukcyjne i czyny społeczne 
ogarnęły miliony ludzi pra­
cy w mieście i na wsi i — 
co najważniejsze — są z 
wielką ofiarnością realizo­
wane. W dużej mierze zo­
bowiązaniom ząwdzięcza- 
my wybitnie pomyślną rea­
lizację planów gospodar 
czych w pierwszych 4 mie

Wybrzeże i kraj
w dniach zjazdu
© Dokończenie ze str. 1

Na 34 wartach zjazdowych sta 
nęły setki warszawskich hut­
ników. W niedzielę walcownia 
drobna huty ,,Warszawa” prze­
pracowała dodatkową dniówkę 
dając 44 tony wyrobów walco­
wanych.

Dwóch przedstawicieli FSO 
przysłuchuje się obradom zjaz 
du. Dwa razy dziennie będą 
oni informowali aktyw fabrycz 
oy o dyskusji zjazdowej.

W pierwszym dniu wart zjaz 
dowych — Warszawa otrzyma­
ła ponadplanowo 25 izb miesz­
kalnych.

KATOWICE. Klasa robotnicza 
serca przemysłowego Prslskj — 
Górnego Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego zaciągnęła tysiące 
nowych wart zjazdowych. W 
kopalniach wydobyto setki ton 
dodatkowego węgla, w hutach, ro--- y ” —«««V« i
wytopiono ponadplanowe tony | miasta.

stali, surówki, wyprodukowano 
znaczne ilości wyrobów walco* 
wanych

KRAKOW. W Hucie im. L*- 
nina, w Warszawskich Zakła­
dach Farmaceutycznych, w Za 
kładach Budowy Maszyn j Apa 
ratury im. Szadkowskiego; w 
hucie aluminium w Skawinie 
i wielu innych zainstalowano 
głośniki radiowe, przy których 
pracownicy śledzili z uwagą 
przebieg otwarcia zjazdu.

Ł0DZ. Załogi łódzkiego za­
głębia budowlanego przekazały 
do użytku, wiele obiektów, m. 
in. w Łodzi oddano przed ter­
minem 4 bloki mieszkalne. 
Przedsiębiorstwo sieradzkie o 
półtora miesiąca wcześniej 
przekazało do użytku szkołę 
we Włyniu.

Studenci łódzkich uczelni 
przepracowali ponad 13 tys. ro- 
boczogodzin na rzecz swojego

Dokument wielkiej wagi
© Dokończenie ze str. 1
nieuprzedzony człowiek 
musi przyznać na podsta 
wie faktów i liczb, że — 
jak stwierdził to Włady­
sław Gomułka:

„Problemy z którymi 
stykamy się obecnie, 
trudności, które musi­
my rozwiązywać, nie 
są już typowymi dla 
krajów słabo rozwinię- 

\ tych gospodarczo. Wy­
nikają one Pt> prostu 
z naszych zadań, po­
trzeb. które mogły sty 
przejawiać dopiero w 
obecnym, wyższym sta 
dium rozwoju”.WYTYCZNE dalszego

rozwoju kraju za­
warte w referacie pierw 
szego sekretarza naszej 
partii świadczą, że te na 
sze problemy, które wy­
nikły w toku "naszego bu 
downictwa socjalistycz­
nego będą rozwiązań« w 
takim tempie i z takim 
rozmachem jak nigdy

szego potencjału ekono­
micznego, który pozwa­
la formułować tak śmia­
łe zadania.

Wielki program budów 
nictwa gospodarczego, 
wokół którego jednoczą 
się wszystkie patriotycz­
ne siły narodu, jest kon­
kretnym wkładem Pol­
ski w umocnienie pozy­
cji socjalizmu na świę­
cie. Masy pracujące na­
szego kraju wypełniają 
w ten sposób swój inter- 
nacjonalistyezny obowią­
zek. Jednocześnie jest to 
najlepsza odpowiedź na 
wszelkie zakusy imperia 
listów, a szczególnie re­
wizjonistów i military- 
stów zachodnioniemiec- 
kich. Polska silna i boga 
la, zjednoczona sojuszem 
z bratnimi krajami socja 
listycznymi, jest czynni­
kiem pokoju i stabiliza­
cji w Europie i święcie.

Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza dowio

..... ............ . dła w praktyce, żs zdol-
przedtem. Wystarczy cbo na jest rozwiązywać na- 
ciażby przypomnieć trzy wet najtrudniejsze zada-

IV Zjazd PZPR rozpoczął obrady
A Dokońrzmis* ZA str 1 c-yarrl _ T ___________ - . ______ __

krotny wzrost produkcji 
nawozów sztucznych i w 
ogóle wielki rozwój che­
mii, przemysłu elektro­
maszynowego itp. Świad­
czy to jednocześnie o o- 
gromnym wzroście na^-

nia. Program nakreślony 
w referacie Władysława 
Gomułki świadczy, że 
nasz marsz naprzód bę­
dzie kontynuowany nadal 
w niesłabnącym tempie.

Tadeusz DERLATKA

Dokończenie ze str. 1
go w Łodzi, 27. Wiktor Ki- 
necki — naczelnik Gł. Kwa 
tery ZHP, 28. Lech Koby­
liński — profesor Politech­
niki — Gdańsk, 29. Edward 
Kobylarz — robotnik kom­
binatu siarkowego Tarno­
brzeg, 30. Jadwiga Koze­
ra — kier. szk. podst. Kło- 
zębie, pow. Płońsk,

31. Władysław Kozdra — 
I sekretarz KW Lublin, 32. 
Marian Kowalski — rolnik
— wieś Wola Skromowska, 
pow. Lubartów, 33. Włady­
sław Kruczek — I sekre­
tarz KW Rzeszów, 34. Kazi­
mierz Kuraś — koksowni­
czy — zakł. koksochemiczne 
Huty im. Lenina, 35. Oskar 
Lange — z-ca przew. Rady 
Państwa, 38. Arkadiusz Ła- 
szewic/ — I sekretarz KW 
Białystok, 37. Jan Leś — 
sekretarz KM Katowice, 38. 
Henryk Łukaszewski — 
przew. rady rob. zakł. H. 
Cegielski w Poznaniu, 39. 
Leonora Łukomska — bry- 
gadzistka zakładów „Pol­
ska wełna”, Zielona Góra, 
40. Marta Malcherelc — 
przew. GRN Rudniki,

41. Władysław Matys — 
górnik — Budowniczy Pol­
ski Ludowej, 42. Marian 
Miśkiewicz — I sekretarz 
KW — Bydgoszcz, 43. Jan 
Mitręga — minister górni­
ctwa i energetyki, 44. Lu­
cjan Motyka — I sekretarz 
KW Kraków, 45. Roman No 
wak — przewodniczący 
CKKP, 46. Władysław Piła- 
towski — I sekretarz KW 
Wrocław, 47. Jan Ptasińskl
— I sekretarz KW Gdańsk, 
48. Marian Renke — I se­
kretarz KC ZMS, 49. Ry­

szard Sadłucki — I sekre 
tarz KZ „Azoty”, Kędzie­
rzyn, 50. Paweł Śmigielski
— brygądzista zakł. gumo­
wych Grudziądz,

51. Stanisław Stachacz — 
przew. Centr. Kom. Rewi­
zyjnej, 52. Antoni Suryno- 
wicz — maszynista PKP — 
węzeł Olsztyn — Budowni­
czy Polski Ludowej, 53. Jan 
Szydlak — I sekretarz KW 
Poznań, 54. Eugeniusz Szyr
— wicepremier PRL, 55. 
Michalina Tatarkówna — 
I sekretarz Komitetu Łódz­
kiego, 56. Mieczysław To­
karz — inżynier. I sekr. KZ 
Stoczni Gdańskiej, 57. Wa­
lenty Titkow — I sekretarz 
KW Warszawa, 58. Mieczy­
sław Tomkowski — bryga­
dier PGR Biesowie, pow. 
Miastko, 59. Stanisław To­
maszewski — I sekretarz 
KW Olsztyn, 60. Stanisław 
Turski — rektor Uniw. War 
szawskiego,

61. Antoni Walaszek —-
I sekretarz KW Szczecin, 
62. Czesław Waryszak — 
generał dywizji, 63. Paweł 
Wojas — I sekretarz KW 
Opole, 64. Helena Wosiek — 
przew. Rady Zakład. Zakład. 
Farmaceut. „Polfa”, Poznań.

W prezydium zajęli rów­
nież miejsca członkowie de­
legacji 11 partii komuni­
stycznych i robotniczych.

Następnie na wniosek E. 
Gierka uchwalony został 
porządek obrad oraz regu­
lamin.

Z kolei dokonano wybo­
ru sekretariatu zjazdu. Wnio 
sek w tej sprawie oraz li­
stę członków sekretariatu 
w imieniu przedstawicieli 
wszystkich delegacji zgłosił 
I sekretarz KW w Byd­

goszczy — Marian Miśkie 
wicz.

I sekretarz KW w Olsz­
tynie Stanisław Tomaszew­
ski zgłosił następnie w 
imieniu wszystkich delega­
cji wniosek o powołanie 
komisji mandatowej. Wnio­
sek i lista proponowanych 
członków komisji zostały 
jednomyślnie uchwalone.

Sprawozdanie Komitetu 
Centralnego Partii i wy­
tyczne rozwoju PRL w la­
tach 1966 — 70 zreferował 
Władysław Gomułka. (Omó 
wienie referatu zamieszcza­
my oddzielnie na str. 2, 3 
4 i 5). Pełny tekst referatu 
został doręczony delegatom 

Trwający ponad 5 go­
dzin referat wysłuchany 
został z wielką uwagą przez 
zebranych na sali delega­
tów i gości. Poszczególne 
fragmenty były wielokrot­
nie gorąco oklaskiwane.

Po krótkiej przerwie w 
obradach, zabiera głos 
prezes NK ZSL — Cze­
sław Wycech. Przekazuje 
on zjazdowi gorące, brater­
skie pozdrowienia od ZSL, 
od tysięcy członków stron­
nictwa ze wsi i gromad 
całego kraju.
~‘ Nasze myśli, nasze serca 

— mówi — są tu z wami.
— Pragnę oświadczyć IV Zjaz 

dowi PZPR jako najwyższej 
władzy naszego sojusznika, że 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe — tak jak dotychczas, 
stojąc twardo na gruncie so­
juszu robotniczo - chłopskie­
go i na gruncie Jedności dzia­
łania obu naszych partii — 
wytęży wszystkie siły nad dal­
szym rozwojenj Polski Ludo­
wej, nad dalszym rozwojem 
wrsi i rolnictwa.

— W ogólnokrajowej dysku­
sji nad tezami wzięli aktywny 
udział również nasi działacze 
Szereg konkretnych uwag j

wniosków, jakie 
nasze wypracowało, przekaza- 
PZPR **’uru ^ńtycznemu KC

Pragnę z tej trybuny 
oświadczyć, że zasadnicze sta­
nowisko polityczne i progra­
mowe, określone w tezach, 
spotkało się wr szeregach na­
szego stronnictwa z powszech­
nym, szczerym i gorącym po­
parciem. Dotyczy to zarówno 
ogólnych kierunków rozwoju 
gospodarki narodowej i społe­
czeństwa, jak w szczególności 
perspektyw rozwojowych rol­
nictwa i wsi.

— Wielkie zadania, jakie sto­
ją przed rolnictwem i wsią, 
będą wymagać współdziałania 
obu naszych partii, rozwinię­
cia przez nie wielkiej pracy 
organizatorskiej i wychowaw­
czej, zwłaszcza we wsiach i 
gromadach.

W zakończeniu prezes Wy­
cech nawiązuje do mającego 
odbyć się w końcu bież. roku 
IV Kongresu ZSL. Jestem prze 
konany — mówi — że kon­
gres przyczyni się do dalsze­
go umocnienia ideowej konso­
lidacji w naszych szeregach i 
do pogłębienia jedności dzia­
łania obu naszych partii w 
realizacji wspólnych zadań.

W imieniu Stronnictwa 
Demokratycznego pozdra­
wia zjazd przewodniczący 
CK SD prof. Kulczyński.
Mówca podkreślił, że u 
źródeł wielkich osiągnięć 
20-lecia Polski Ludowej le­
ży twórcza myśl rewolucyj­
nego ruchu klasy robotni­
czej, którą steruje PZPR. 
W dyskusji nad programem 
dalszego rozwoju kraju 
zawartego w tezach na 
Zjazd Partii żywy udział 
wzięło Stronnictwo Demo­
kratyczne.

W oparciu o opinię in­
stancji terenowych i aktywu 
stronnictwa — powiedział prze 
wodniczący CK SD — przeka­
zaliśmy kierownictwu partii 
nasze stanowisko widzące w 
tezach generalnie słuszny pro­
gram dalszego socjalistycznego 
rozwoju, kraju, w historyczs

stronnjetwo nych zmaganiach o socjalizm 
i pokój polska klasa robotni* 
cza ma niezawodnego sojuszni­
ka w inteligencji i rzemiośle 
skupionych pod znakiem SD.

Mówca wskazał, że propozy­
cja wprowadzenia do wytycz­
nych następnego planu 5-let­
niego obok zadań rzemiosła 
uspołecznionego również i za­
dań rzemiosła indywidualnego 
podkreśla znaczenie rzemiosła 
w naszej gospodarce i uzasa­
dnia konieczność troski o dal­
szy jego rozwój.

Na zakończenie prof. Kul­
czyński oświadczył, że osią­
gnięcia naszego kraju i ro­
zumna polityka zagraniczna, 
której kamieniem węgielnym 
jest braterski sojusz z ZSRR 
i innymi krajami socjalistycz­
nymi oraz pokojowe współ­
istnienie państw o różnych sy­
stemach — służąc pokotowi 
przysparzają naszemu narodowi 
przyjaciół i autorytetu na are­
nie międzynarodowej.

Następnie zabiera głos 
przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR 
— Stanisław Stachacz.

Złożone przez niego spra­
wozdanie Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej zawiera oce­
nę działalności komitetów i 
instancji partyjnych w dzie 
dżinie gospodarowania fun­
duszami i majątkiem par­
tyjnym oraz trybu zała­
twiania spraw wpływają­
cych do instancji partyj­
nych w okresie od III do 
IV Zjazdu PZPR.

Delegaci przyjęli następ­
nie na wniosek I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — 
Jana Szydlaka skład komi­
sji do opracowania uchwały 
IV Zjazdu.

W pierwszym dniu obrad 
kolejno przewodniczyli człon 
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR: Edward Gierek 
i Józef Cyrankiewicz.

Dalszy ciąg obrad wewto
ęgfc .1.6 bra. o.gojfe 9 rano,,

047709
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Omówienie referatu I sekretarza Władysława Gomułki
O Ciąg dalszy ze str. 2
czestnikami RWPG, przede 
wszystkim przez rozwój 
kooperacji i pogłębienie 
specjalizacji produkcji, zgod 
nie z zasadami socjalistycz­
nego podziału pracy.

Komitet Centralny propo­
nuje zjazdowi przyjęcie na­
stępujących podstawowych 
sałożeń rozwoju gospodarki 
narodowej w latach 1966 — 
1970, w stosunku do pozio­
mu osiągniętego w roku 
1965:

© dalszy wydatny po­
stęp w socjalistycznym 
uprzemysłowieniu kraju z 
uwzględnieniem wspólczes 
nych zdobyczy techniki;

© podniesienie produk 
cji przemysłowej o 45 — 
47 proc.;

© wzmo’renie wysiłku 
na rzecz przyspieszenia 
rozwoju produkcji rolnej 
oraz jej intensyfikacji, o- 
siągnięcie wzrostu global­
nej produkcji rolnictwa o 
14 — 15 proc.;

© wydatne powiększe­
nie obrotów towarowych 
w handlu zagraniczm/m, 
poprawa struktury eks­
portu przy zachowaniu 
równowagi w bilansie 
płatniczym;

© rozbudowa i wzboga 
cenie krajowej bazy su­
rowcowej przez dalszy 
wzrost produkcji przemy­
słu wydobywczego, szero­
kie stosowanie nowych, 
bardziej ekonomicznych 
tworzyw oraz bardziej o- 
szczędną gospodarkę ma­
teriałową w przemyśle 
przetwórczym;

® zapewnienie ok. 1,5 
min nowych miejsc pra­
cy w gospodarce uspo­
łecznionej;

© osiągnięcie przyrostu 
dochodu narodowego co 
najmniej o 30 proc., a fun 
duszu spożycia o 27 proc., 
czyli w przeliczeniu na 1 
mieszkańca kraju o 20 
proc.
Głównym społecznym za­

daniem będzie zapewnienie 
pracy dla ogromnej liczby 
młodzieży z miast i wsi. 
Ograniczone zasoby dyktują 
potrzebę poszukiwania jak 
największej liczby dających 
się szybko uruchomić, ta­
nich miejsc pracy.

Co najmniej połowę ogól­
nego przyrostu produkcji 
powinniśmy uzyskać przez 
wzrost wydajności pracy.

Zwiększone zasoby siły 
roboczej stwarzają możli­
wość i jednocześnie dyktu­
ją potrzebę rozbudowy 
wszelkiego rodzaju usług. 
Jest tu niezbędna inicjaty­
wa i pomoc władz tereno­
wych. Dotyczy to także rze 
miosła indywidualnego.

Inwestycje
Z obliczeń wynika, że na­

kłady inwestycyjne w na­
stępnej 5-latce muszą wy­
nieść ok. 830—840 mld zł 
łącznie z niezbędną rezer­
wą, zaś udział inwestycji w 
dochodzie narodowym musi 
się podnieść z 17,8 proc. do 
19,9 proc. W szeregu innych 
krajów, zarówno socjali­
stycznych jak i kapitali­
stycznych, wskaźnik ten 
jest wyższy.

Niezbędne jest podniesie­
nie nakładów na rolnictwo 
o ponad 60 proc. Nakłady 
te zostały określone na ok. 
146 mld zł, a łącznie z na­
kładami na przemysł wy­
twarzający środki produk­
cji dlą rolnictwa — na ok. 
170 mld zł.

Podstawowym warunkiem 
skrócenia cyklów i uspraW 
nienia działalności’ inwesty­
cyjnej jest ograniczenie ilo 
ści obiektów budowanych 
jednocześnie. Decyzje in­
westycyjne należy podejmo 
wać tylko wówczas, gdy 
starannie zbadana zdolność 
produkcyjna istniejących za 
kładów nie pozwala uzyskać 
niezbędnego wzrostu pro­
dukcji. Pierwszeństwo musi 
mieć modernizacja i rozbu­
dowa zakładów przed bu­
dową nowych obiektów.

Przemysł
Przyrost produkcji prze­

mysłowej będzie z górą pól 
tora raza większy od osiąg
niętego w obecnym 5-leciu.

Musimy wziąć kurs na 
unowocześnienie struktury 
przemysłu. Wymaga to po­
łożenia jeszcze silniejszego 
niż dotychczas nacisku na 
rozwój przemysłu maszyno­
wego i chemicznego. Dlate­
go wzrost produkcji prze­
mysłu maszynowego powi­
nien wyprzedzać co naj­
mniej o połowę ogólny 
wzrost produkcji, przed 
przemysłem chemicznym 
zaś stoi zadanie podwojenia 
produkcji. Na rozwój tych 
gałęzi przeznaczy się prze­
szło 110 mld zł.

Z górą dwukrotny wzrost 
produkcji przemysłu che­
micznego wiąże się głównie 
z rosnącym gwałtownie za­
potrzebowaniem rolnictwa 
na nawozy mineralne. Dru 
gą zasadniczą przesłanką 
jest konieczność zmniejsze­
nia zależności naszego prze 
mysłu od trudnego impor­
tu surowców.

W dziedzinie hutnictwa 
trzeba przede wszystkim 
podnieść na wyższy poziom 
przetwórstwo.

W zakresie rozbudowy ba­
zy paliwowo - energetycznej 
przeznaczamy spore środki 
na dalszy rozwój przemysłu 
węglowego. Wydobycie wę­
gla kamiennego powinno w 
1970 roku osiągnąć ok. 129 
min ton, tzn. o ok. 14 proc. 
więcej niż w roku ub. Wy­
dobycie węgla brunatnego 
powinno wzrosnąć blisko 
2,5-krotnie.

Zakładamy poważny pro­
gram wierceń poszukiwaw­
czych i eksploatacyjnych. W 
jego realizacji wielką rolę 
odegra pomoc Związku Ra­
dzieckiego.

Musimy z całą energią 
oodjąć działanie w kierun­
ku oszczędności paliw.

Wspólnym zadaniem pozo 
stałych gałęzi przemysłu 
iest pełne pokrycie rosną­
cych potrzeb rynku wewnę­
trznego, eksportu i inwesty 
cji przy jak największej ob­
niżce kosztów własnych, 
powszechnej poprawie trwa
lości i jakości wyrobów,
przy maksymalnym wyko­
rzystaniu pełnocennych su­
rowców i szerokim zastępo­
waniu ich surowcami tań­
szymi.

Zakres usług powinien 
zwiększyć się co najmniej
0 80—85 proc. w porówna­
niu z 1965 r. Aby zwiększyć 
atrakcyjność usług dla lud­
ności, jakość ich powinna 
być wydatnie podniesiona, 
a koszt obniżony.

Rolnictwo
W latach władzy ludowej 

produkcja rolna rozwijała 
się stosunkowo szybko, 
zwłaszcza w ostatnim 10-le- 
ciu. Mimo to, rolnictwo nie 
może sprostać rosnącemu za 
potrzebowaniu na szereg 
podstawowych artykułów 
rolnych, a zwłaszcza na mię 
so, którego produkcję ogra­
nicza rosnący niedobór zbóż
1 pasz. Ujemne skutki po­
ciąga za sobą rosnący im­
port zbóż. Dlatego rozwiąza 
nie problemu zbożowego — 
to jedno z czołowych za­
dań przyszłego planu 5-Iet- 
niego.

W referacie podkreśla się, 
że bez wysokich nakładów 
inwestycyjnych i dostawy 
środków produkcji nie moi 
na pokonać opóźnienia w 
rozwoju rolnictwa.

Dalsze zwiększenie pro­
dukcji rolnej wymaga prze­
de wszystkim wzrostu na­
wożenia i stosowania che­
micznych środków ochrony 
roślin, mechanizacji, rozsze­
rzenia melioracji, budowni­
ctwa, rozbudowy zaplecza 
usługowego i przetwórstwa 
rolnego.

Główny wysiłek inwesty­
cyjny (przy łącznej kwocie 
146 mld zł przeznaczonej na 
inwestycje rolne) obliczony 
jest na intensyfikację pro­
dukcji, wyższą wydajność z 
hektara i wyższą produktyw 
ność pogłowia zwierzęcego. 
Poważny udział w inwesty­
cjach stanowić będą własne 
środki ludności rolniczej 
(ok. 50 mld zł, a z inwesty­
cjami mieszkaniowymi ok. 
70 mld zł).

Wytyczne przewidują 
wzrost globalnej produkcji 
rolnej w latach 1966—70 o 
14—15 proc. w porównaniu 
z okresem 1961—65, Są to 
jednak wskaźniki minimal­
ne, które należy osiągnąć 
przed rokiem 1970.

Dalszy rozwój produkcji 
zwierzęcej wiąże się ściśle 
z zapewnieniem pasz. Po­
większenie zbiorów pasz i u- 
nowocześnienie gospodarki 
paszowej uważać należy za 
podstawowe zadanie w no­
wej 5-latce.

Referat omawia następ­
nie szeroko zadania i środ­
ki dla ich wykonania w 
PGR-ach, spółdzielniach pro 
dukcyjnych i w gospodar­
ce chłopSkiej. Wskazuje na. 
in„ iż zadania PGR są 
znacznie wyższe niż gospo­
darstw chłopskich. Wysoki 
jest też poziom nakładów 
inwestycyjnych (ok. 40 mld 
zł). Jest to konieczne dla 
pełnego wykorzystania 2,5 
min ha ziemi, na której 
gospodarują PGR, dla po­
większenia produkcji i do­
staw artykułów rolnych dla 
państwa.

Kluczowe zadanie, roz­
strzygające o wynikach ca­
łego rolnictwa w następ­
nym 5-łeciu, to powiększe­
nie produkcji w indywidua] 
nych gospodarstwach chłop­
skich, posiadających 80 
proc. użytków rolnych. Po­
lityka ekonomiczna w sto­
sunku do tych gospodarstw 
polegać będzie na pobudze­
niu ich zainteresowania dal­
szym wzrostem produkcji.

Głównym zadaniem kółek 
rolniczych pozostanie nadal 
mechanizacja robót Polo­
wych oraz intensyfikacja 
produkcji w gospodarstwach 
chłopskich. Niezbędne jest 
pow7stanie kółek we wszyst­
kich wsiach oraz przeksztal 
cenie ich w organizacje pow 
szechne, skupiające wszyst­
kich rolników.

Omawiając zadania w 
dziedzinie oświaty rolniczej, 
referat podkreśla zwłaszcza 
wagę przygotowania i skie­
rowania bezpośrednio do 
produkcji wysoko kwalifiko 
wanych kadr specjalistów, a 
także potrzebę rozwijania i 
doskonalenia systemu maso­
wego szkolenia rolniczego.

Pilną sprawą jest zastą­
pienie w jak najszerszym 
zakresie trakcji parowej e- 
lektryezną i spalinową oraz 
polepszenie stanu technicz­
nego nawierzchni.

W następnym 5-leciu 
przewóz towarów trakcją 
elektryczną powinien objąć 
ok. 60 proc., a spalinową ok. 
6 proc. Aby to uzyskać, trze 
ba zelektryfikować dalsze 
1.700 km linii kolejowych, 
a także zwiększyć odpowie­
dnio produkcję lokomotyw 
spalinowych o dużej mocy.

Rosnący udział transportu 
samochodowego w ogólnych 
przewozach, zwłaszcza na 
krótkie odległości, dyktuje 
konieczność stałej poprawy 
stanu dróg. Łącznie budo­
wą i przebudową należy ob­
jąć w następnym 5-leciu po 
nad 10 tys. km dróg choć 
potrzeby są znacznie więk­
sze.

Założenie powiększenia 
przeładunków w portach w 
roku 1970 do ok. 27 min ton 
wymaga rozbudowy zaple­
cza składowego oraz poten­
cjału przeładunkowego, a 
także skrócenia przeciętne­
go czasu przestoju statków 
pod przeładunkiem.

Flota powinna osiągnąć w 
roku 1970 co najmniej 1650- 
1750 tys. ton. Przyrost to­
nażu o 450 tys. DWT w sto 
sunku do roku 1965 przy­
niesie ok. 100 min dolarów 
oszczędności.

Zadanie osiągnięcia 400 
tys. ton połowów ryb mor­
skich (wzrost o ok. 60 proc. 
w stosunku do przewidywa­
nego wykonania 1985 r.) u- 
ważać należy za minimal­
ne.

Handel
zagraniczny

Zakłada się zwiększenie 
obrotów handlowych z za­
granicą w ciągu 7 lat o ok. 
55 proc., w ciągu zaś planu 
5-letniego — orientacyjnie 
o co najmniej 40 pros. Są 
to zadania minimalne.

Wzrost eksportu musi być 
szybszy niż wzrost importu. 
Z kolei wzrost importu su­
rowcowego powinien być 
szybszy aniżeli importu in­
nych towarów.

Niezbędne maszyny i u- 
rządzenia trzeba nabywać

za granicą tylko wówczas, 
gdy nie możemy ich w spo­
sób ekonomicznie opłacalny 
wyprodukować w kraju.

Przed przemysłem i han­
dlem zagranicznym stoi tru 
dne, lecz konieczne zadanie 
podwojenia do 1970 roku wy 
wozu maszyn i urządzeń, a 
także innych gotowych wy­
robów przemysłowych.

Przeważająca część obro­
tów naszego handlu zagra­
nicznego przypadać bidzie 
w dalszym ciągu na kraje 
socjalistyczne, a przede 
wszystkim na kraje RWPG. 
Współpraca z krajami socja 
listycznymi chroni naszą go 
spodarkę od zmienności ko 
niunktur na rynkach kapita 
listycznych, od presji poli­
tyczno - gospodarczej świa­
towych monopoli, zapewni 
nam dostawy cennych su­
rowców i urządzeń niedo-

jające warunki ilościowego 
i jakościowego rozwoju.

Doniosłą rolę w planowa­
niu i kierownictwie gospo­
darczym odgrywają ceny o- 

iraz system bodźców mate­
rialnego zainteresowania pra 

| cowników rezultatami ich 
działalności. Cały ten zespół 
środków powinien być rów 
nież * systematycznie dosko­
nalony i dostosowywany do 
nowych zadań stojących 
przed gospodarką narodową.

Obecnie przeprowadzamy 
szeroko zakrojoną reformę 
systemu premii i nagród dla 
pracowników umysłowych w 
przemyśle i budownictwie, 
która będzie obowiązywać 
od 1 lipca br. Oddajemy 
w ręce zjednoczeń i dyrek­
cji przedsiębiorstw oraz sa­
morządów robotniczych in­
strument, przy którego po­
mocy wiele mogą zdziałać.

tępnych lub trudno dostęp 
ych dla nas na rynkach 
apitalistycznych.
Wymiana ze Związkiem 

Radzieckim była zawsze i 
ozostanie nadal dla nas naj 
ardziej ważkim czynnikiem 
ozwoju gospodarczego. Do 
losie znaczenie ma również 
ozbudowa wzajemnej wy- 
liany i współpracy gospo- 
arczej z krajami Azji, A- 
:yki i Ameryki Łacińskiej. 
Wymianę towarów z rozwi- 
iętymi krajami kapitali- 
tycznymi chcemy rozsze- 
zyć w oparciu o zasadę e- 
wiwalentnych obopólnych 
orzyści.

Doskonalenie 
systemu 

planowania 
i zarządzania
gospodarką
narodową

Stosowane dotychczas 
lierniki produkcji global- 
ej i towarowej nie spełnia 
\ dobrze swych funkcji, 
iależy dążyć do możliwie 
ik najszerszego zastosowa- 
ia mierników zbliżonych
0 produkcji czystej, najle- 
iej odpowiadającej podsta- 
'owemu kryterium plano- 
ramia tj. wzrostowi docho- 
u narodowego.
Aby zachęcić przedsiębior 

;wa do obniżki kosztów ma 
:riałowych należy umożli­
wić im dokonywanie wybo-
1 pomiędzy wydatkami na 
lace, a wydatkami na su- 
)WCę i materiały.
Poważne znaczenie dla 

sprawnienia planowania 
ńeć będzie równoczesne 2 
pracowaniem planu na rok 
ajbliższy wyznaczenie naj­
raźniejszych zadań i wskaź- 
ików również dla roku 
astępnego.
W rolnictwie oraz w han 

lu zagranicznym należy na 
romadzać niezbędne rezer­
wy.
W systemie planowania i 

irządzania należy specjal- 
ie uwzględnić produkcję 
ksportową, aby stworzyć 
la niej szczególnie «przy-

Główną linią reformy w 
zakresie organizacji syste­
mu zarządzania gospodarcze 
go powinno być wzmocnie­
nie pozycji zjednoczeń i pod 
niesienie ich roli w kiero­
waniu procesami gospodar­

czymi. Zwiększenie roli i 
uprawnień zjednoczeń po­
winno polegać głównie na 
przekazaniu im części fun­
kcji sprawowanych obecnie 
przez resorty.

Nowa rola zjednoczeń nie 
powinna zmniejszyć podsta­
wowych uprawnień przed­
siębiorstw. Będą one nadal 
działać w oparciu o pełny 
rozrachunek, sporządzać 
własne bilanse i samodziel­
nie rozporządzać zyskiem 
pozostawionym w ich dyspo 
zycji.

W większości przedsię­
biorstw, jak wykazała m. 
in. dyskusja przedzjazdowa, 
istnieją nie wykorzystane po 
wierzchnie i zdolności pro­
dukcyjne. Cały system za­
rządu nad przedsiębiorstwa 
mi, a przede wszystkim pra 
ca kierownictwa zakładu i 
samorządu' powinny zmie­
rzać w tym kierunku, aby 
w pełni wykorzystać powie­
rzone im przez państwo 
środki produkcyjne.

Postęp
techniczny

Dźwignią postępu technicz 
nego w przemyśle i w całej 
gospodarce jest przemysł 
maszynowy i elektrotech­
niczny. Do 1970 roku ok. 60 
proc. wyrobów przemysłu 
maszynowego powinno osiąg 
nąć standard uważany w 
święcie jako wysoki, bądź 
też najwyższy. Trzeba w 
tym celu doprowadzić suk­
cesywnie ilość nowych uru­
chomień do 800—1000 w 1970 
roku oraz zmodernizować 
ponad 2 tys. wyrobów obec 
nie produkowanych.

Na przemyśle chemicznym 
ciąży obow:ązek 3—5-krot- 
nego podniesienia produkcji 
tworzyw dla potrzeb prze­
mysłu elektromaszynowego 
i znacznego rozszerzenia ich 
asortymentu.

W latach 1966-1970 rozszerzy 
się zasięg automatyzacji pro 
cesów produkcyjnych prze­
de wszystkim w energetyce, 
hutnictwie i w przemyśle 
chemicznym oraz w górni­
ctwie węgla kamiennego i 
brunatnego.

Podkreślając konieczność 
dalszego usprawnienia syste 
mu planowania i koordyna­
cji badań i rozwoju techni­
ki, ściślejszego powiązania

nauki z gospodarką narodo­
wą, referat zapowiada, ża
w najbliższym czasie zosta­
nie opracowany plan rozwo 
ju nauki i techniki na lata 
1966—1970, jako część 5-let­
niego planu rozwoju gospo­
darki narodowej.

Problemy
spożycia

Wszystkie poczynania zmle 
rżają w ostatecznym efek­
cie do zabezpieczenia trwa­
łej poprawy warunków ży­
cia ludności — podkreśla 
się następnie w referacie.

W następnej 5-latce ogól­
ny fundusz spożycia zwięk­
szy się o 25—27 proc. Chce 
my, aby stopa życiowa mas 
pracujących podniosła się 
zarówno w mieście jak i na 
wsi, i aby wzrostowi indy­
widualnych dochodów lud­
ności towarzyszył wzrost 
spożycia zbiorowego.

Według obecnego rozezna 
nia w 1970 roku przeciętna 
realna płaca podniesie się 
o ok. 10 proc. Przeciętny 
dochód rodzin pracowni­
czych wzrośnie silniej, gdyż 
zwiększy się wyraźnie licz­
ba zarobkujących w prze­
ciętnej rodzinie pracowni­
czej.

Wzrost dochodów ludnoś­
ci musi znaleźć pełne pokry 
cie w odpowiednim zwięk­
szeniu dostaw towarów ryn 
kowych. Ogólne obroty han 
dlu detalicznego wzrosną o 
ok. 35 proc.

Obok spożycia towarów 
wielką rolę w kształtowa­
niu stopy życiowej społe­
czeństwa odgrywają warun­
ki mieszkaniowe. Sprawa ta 
jest przedmiotem stalej tro 
ski partii.

W latach 1966—1970 na­
leży zbudować co najmniej
0 27,5 proc. izb mieszkal­
nych więcej niż w bieżącym 
5-leciu. Ogółem w mieście
1 na wsi liczba nowo zbu­
dowanych izb powinną wy­
nieść 2.800 — 2.900 tys. Łąca 
ne nakłady na ten cel nie 
mogą jednak wzrosnąć wię­
cej niż o 14—15 proc. Ozna­
cza to, że musimy obniżyć 
koszty budownictwa.

Udział budownictwa spół­
dzielczego w ogólnej liczbie 
nowo budowanych mieszkań 
ma być zwiększony z 20 
proc. do 55—60 proc.

lii. Wytyczne rozweju 
oświaty, nauki i kultury

Osiągnięty stopień upow­
szechnienia szkoły podstawo 
wej, rozwoju szkolnictwa 
średniego i zawodowego o- 
raz uczelni wyższych sta­
wia Polskę w rzędzie przo­
dujących pod tym względem 
krajów.

W podjętej po 1960 roku 
gruntownej reformie szkol­
nictwa największe znaczenie 
mieć będzie przekształcenie 
szkoły podstawowej z 7-kla 
sowej w 8-klasową.

W przyszłym 5-leciu zo­
stanie zbudowanych 16—18 
tys. nowych izb lekcyjnych. 
Mimo to sytuacja lokalowa 
szkół w związku z reformą 
będzie w dalszym ciągu na 
wielu terenach dość trudna.

Z 650-tysięcznej rzeszy 
absolwentów szkół podsta­
wowych ponad 60 proc. u- 
biegać się będzie corocznie
0 przyjęcie do zasadniczych
1 średnich szkół zawodo­
wych. Należy opracować o- 
gólnokrajowy długofalowy 
plan kształcenia kadr w 
przekroju zawodowym i te­
rytorialnym oraz dostosować 
nomenklaturę zawodów do 
aktualnych potrzeb gospo­
darki.

Absolwentom szkół pod­
stawowych na wsi, którzy 
nie podejmują dalszej nau­
ki (jest ich co roku ok. 100 
tys.), należy zapewnić zdo­
bycie przygotowania zawo­
dowego do pracy w rolni­
ctwie.

Licea ogólnokształcące, w 
których uczy się tylko 18 
proc. absolwentów szkół pod 
stawowych, są 1 przez pe­
wien czas jeszcze będą głów 
ną bazą rekrutacyjną szkol 
nictwa wyższego. Musi za­
tem niepokoić to, że jeśli 
wśród uczniów szkół zawo­
dowych młodzież robotnicza 
i chłopska stanowi ponad 
2/3, to w liceach ogólno­
kształcących jef udział si$n

ga tylko 46 proc. W związ­
ku z tym referat podkreś­
la, że rekrutacja młodzieży 
do szkół średnich oraz jej 
rozdział między szkolnic­
two zawodowe i ogólnoksztal 
cące nie może przebiegać 
żywiołowo.

Aby zwiększyć liczbę pra 
cowników z wyższym wy­
kształceniem, przypadają­
cych na 1000 zatrudnionych 
z około 40 obecnie do ok. 
46 osób w 1970 r. należy w 
latach 1966 — 70 wykształ­
cić około 135 tys. absolwen­
tów na studiach dziennych 
i dla pracujących (łącznie). 
Wykonanie tego zadania wy 
maga uruchomienia wszy­
stkich istniejących w szkol­
nictwie wyższym rezerw, a 
wśród nich przede wszy­
stkim podniesienie cyklicz­
nej sprawności kształcenia 
(w najbliższych latach po­
winna ona osiągnąć 70 pro­
cent). Poważne rezerwy 
tkwią również w należytym 
zatrudnieniu absolwentów 
szkół wyższych.

Zasadniczą funkcją szkół 
wszystkich typów jest wy­
chowywanie młodzieży w 
duchu socjalistycznym — 
podkreśla referat. Partia 
przywiązuje wielką wagę 
do nauki o politycznych pro 
blemach współczesności, któ 
ra od przyszłego roku bę­
dzie stopniowo wprowadza­
na do programów studiów 
wyższych.

Szkoły państwowe w na­
szym kraju — czytamy w 
referacie t— są świeckie i 
mają za zadanie krzewić 
wśród młodzieży racjonali­
styczny, naukowy światopo­
gląd. Państwo nie czyni jed 
nak i nie będzie czynić prze! 
szkód, aby ci rodzice. któ-J

rzy uważają to za właści­
we, kierowali swe dzieci na 
naukę religii w punktach 
katechetycznych. Punkty ts 
jak wszelkie formy zorgani 
zowanych zajęć z młodzie-* 
żą, muszą podlegać określo­
nemu prawem nadzorowi 
władz oświatowych.

Referat stwierdza dalej, 
że w Polsce Ludowej stwo­
rzony został nowoczesny po 
tencjał naukowo - badaw­
czy w szkołach wyższych 
oraz w instytutach nauko­
wo - badawczych Polskiej 
Akademii Nauk i resortów. 
Liczne fakty świadczą, że 
gospodarka narodowa otrzy 
muje od nauki mniej, ani­
żeli powinna, że osiągane 
wyniki kosztują często 
zbyt dużo i są opóźnione w 
stosunku do potrzeb prak­
tyki.

Nie chcemy krępować sa­
modzielności naukowców w 
wyborze metod badawczych 
w podejmowaniu proble­
mów, które szczególnie da­
ne środowisko interesują — 
czytamy w referacie — rpa- 
my jednakże prawo oczeki­
wać, że świadomość intere­
su państwa i poczucie od­
powiedzialności za kraj, za 
postęp nauki skupi kadrę 
naukową wokół tych zagad 
nień i problemów, które w 
sposób najbardziej istotny 
współdecydują o postępie 
technicznym, rozwoju eko­
nomicznym i kulturalnym 
całego społeczeństwa. Tego 
rodzaju badania naukowe 
powinny być otaczane szcze 
gólną opieką i tym bada­
niom należy udzielać najwy 
datniejszej pomocy mate­
rialnej.

Polityka partii zapewnia

9 Cisa: dalszy na str. *
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nauce polskiej dobre warun 
ki kontaktów międzynaro­
dowych. Szczególnie należy 
rozwijać i doskonalić współ 
pracę naukową z krajami 
socjalistycznymi.

Z kolei referat omawia 
rolę i zadania nauk społe­
cznych podkreślając, że par 
tia zmierzała i zmierza do 
rozwijania tych nauk w du 
chu marksizmu - leniniz- 
mu, w duchu walki przeciw 
ideologii burżuazyjnej. Prze 
zwyciężenie przez partię dog 
matyzmu stworzyło naukom 
społecznym sprzyjające wa­
runki rozwoju. Jednakże w 
tym nowym okresie prawi­
dłowy rozwój nauk społe­
cznych został z kolei zakłó­
cony i osłabiony przez na- 
pór ideologii burżuazyjnej, 
a przede wszystkim tenden 
cji rewizjonistycznych.

Dlatego też partia wysu­
nęła na czoło swych zadań 
w naukach spoi« aiych prze 
zwyciężenie rewizjonizmu ja 
ko" głównej — w dzisiej­
szych warunkach — przesz­
kody w ich pomyślnym i 
twórczym rozwoju.

Referat stwierdza następ­
nie, że socjalistyczny rozwój 
kultury narodowej jest or­
ganiczną częścią składową 
dzieła budowy socjalizmu.

Postępy rewolucji kultu­
ralnej a zwłaszcza skala u- 
powszechnienia dóbr kultu­
ralnych, należą do najwięk­
szych osiągnięć 20-lecia Po] 
ski Ludowej.

Poprzez masowy ruch wy 
dawniczy i wielką sieć bi­
bliotek, poprzez rozwój ra­
diofonii, telewizji, kinema­
tografii i teatru, poprzez 
upowszechnienie muzyki i 
plastyki wciągnięto w orbi­
tę życia kulturalnego cały 
naród.

Partia, na której ciąży od 
powiedzialncść za kształto­
wanie świadomości narodu 
i wychowywanie go w du­
chu socjalizmu, nie może 
być ani obojętna, ani neu­
tralna wobec treści ideo­
wych i moralnych, reprezen 
towanych w twórczości i 
działalności kulturalnej.

Kierownicza rola partii 
polega na tym, że jej socja 
listyczne ideały i jej nauko­

wy światopogląd inspirują 
społeczną treść twórczości 
artystycznej i kulturalnej, a 
jej polityka zapewnia ma­
sowe upowszechnienie tych 
dóbr kulturalnych, które słu 
żą rozwojowi socjalistycz­
nej świadomości społeczeń­
stwa, rozszerzaniu jego du­
chowych horyzontów i prze 
zwyciężaniu ciemnoty, żabo 
bonu i dziedzictwa burżu- 
azyjnego i klerykalnego.

Pragniemy — czytamy w 
referacie — aby nasza twór 
czość literacka i artystycz­
na przesiąknięta była idea­
łami socjalistycznego patrio 
tyzmu i internacjonalizmu. 
Jedynie wtedy nasza współ 
czesna literatura i sztuka 
da wyraz prawdzie o życiu 
i dążeniach naszego narodu, 
jedynie wówczas wniesie 
ona ważki, oryginalny wkład 
do rozwoju kultury ogólno­
ludzkiej. Dlatego też wal­
czymy przeciw występują­
cym niekiedy w literaturze 
i twórczości artystycznej 
tendencjom wstecznym, na­
cechowanym pesymizmem, a 
czasem wręcz nieufnością 
wobec socjalizmu oraz anar 
chistycznym, sobiepańskim 
stosunkiem wobec spraw 
państwa i narodu. Częściej 
niż w utworach artystycz­
nych tendencje te manife­
stują się w postępowaniu i 
postawie politycznej niektó 
rych, nielicznych zresztą, 
pisarzy czy artystów.

Są w środowiskach twór­
czych ludzie skłóceni z na­
szym ustrojem, którzy pod 
pozorem walki o wolność 
twórczości, domagają się 
swobody dla antysocjalisty­
cznej propagandy, a niekie­
dy idą dalej i świadomie 
odwołują się w tej walce do 
pomocy reakcyjnych, wro­
gich Polsce ośrodków zagra 
nicznych. Od ich postawy i 
poglądów odcina się przy­
tłaczająca większość środo­
wiska twórczego.

Pisarze i artyści mogą li­
czyć na zaufanie partii, na 
jej uznanie dla każdego rze 
telnego wysiłku twórczego.

Partia jest przekonana, żc 
twórcy i działacze kultury 
— partyjni i bezpartyjni — 
rozwiną i wzbogacą polską 
socjalistyczną kultuię.

organizacyjnego działania,! 
jednoczącą wszystkich oby­
wateli, jest Front Jedności [ 
Narodu.

Wszelkie próby wznoszę-! 
nia między ludźmi pracy, 
sztucznych przegród według 
kryterium stosunku do wia­
ry religijnej, skłócania wie­
rzących i niewierzących 
skazane są na niepowodze­
nie.

Jedynym kryterium oce­
ny postawy każdego oby­
watela jest patriotyczny 
stosunek do pracy, wkład 
w budownictwo socjalizmu, 
postawa moralna i społecz­
na.

Rozwój demokratycznych 
form ustrojowych znajduje 
swój wyraz w dalszym u- 
gruntowaniu roli i znacze­
nia Sejmu, a także w u- 
macnianiu roli rad narodo­
wych. Warunkiem pełnego 
wykorzystania przez rady 
narodowe stworzonych im 
możliwości działania jest. 
stałe rozwijanie inicjatywy,' 
zespolenie w ich działalno­
ści praktycznej cech orga­
nu państwowego i cech 
ogniwa społeczno - politycz 
nego. Wymaga to dalszego 
zacieśniania , więzi rad z j 
ludnością i organizacjami; 
społecznymi. j

Referat wskazuje na co- i 
raz bardziej rosnącą rolę 
zw. zaw., które, stanowiąc j 
samorządną organizację lu- ‘ 
dzi pracy, reprezentują in­
teresy mas pracujących ora,z 
biorą czynny udział w roz­
wijaniu socjalistycznej go­
spodarki i kultury.

Odpowiedzialnym zada­
niem zw. zaw. jest codzien­
ne oddziaływanie na pra­
cę samorządu w kierunku 
usprawnienia działalności 
przedsiębiorstw.

Praca prowadzona nad 
usprawnieniem bodźców za­
interesowania materialnego,1 
wprowadzaniem norm tech-: 
nicznie uzasadnionych —j 
powinna być kontynuowana 
przy a,ktywnym udziale zw. i 
zaw. j

Rozbudzaniu aktywności 
produkcyjnej załóg towa­
rzyszyć musi kształtowanie 
w zakładach pracy zasad 
socjalistycznego współżycia, 
umacnianie wśród ogółu 
pracujących postawy spo­
łecznego zaangażowania, ży­
wego reagowania na prze­
jawy niegospodarności i 
braku troski o własność 
społeczną.

Wespół z organizacjami 
partyjnymi związki zaw. 
powinny stale troszczyć się
0 prawidłowe wzajemne 
stosunki pomiędzy kierow­
nictwem zakładu a załogą, 
dbać o poszanowanie praw
1 godności osobistej każde­
go pracownika, zdecydowa­
nie zwalczać wszelkie prze­
jawy biurokratycznej bez­
duszności i samowoli.

Związkom zaw. przypada 
także doniosła rola w 
ksztatłowaniu poziomu ży­
cia ludzi pracy.

Zw. zaw. powinny dbać 
o to, a.by wielomiliardowe 
kwoty przeznaczone przez 
państwo na potrzeby so­
cjalno - kulturalne były wy 
korzystywane racjonalnie i 
społecznie sprawiedliwie.

Referat zwraca uwagę na 
konieczność znacznego zwię 
kszenia kontroli zw. zaw. i 
rad narodowych nad dzia­
łalnością służby zdrowia.

Dotychczasowe osiągnię­
cia w zakresie poprawy 
warunków pracy, wyraża­
jące się zmniejszeniem ilo­
ści wypadków w minio­
nych 5 latach o ponad 19 
proc. nie mogą zadowalać 
ani uspokajać. Dlatego po­
trzebne jest znaczne zwię­
kszenie skuteczności nadzo­
ru związkowego, zapewnie­
nie prawidłowego gospoda­
rowania środkami przezna­
czonymi na poprawę warun 
ków pracy. Kontrola spo­
łeczna mas pracujących jest 
niezbędnym warunkiem wy­
plenienia nadużyć i rnar- 
notrawsiwa, skutecznej wal 
ki z wszelkimi przejawami

klikowości, sobiepaństwa, 
nierespektowania uprawnień 
pracowniczych, słowem — 
powszechnego ugruntowania 
dyscypliny społecznej.

Okres, jaki minął od III 
Zjazdu PZPR — stwierdza 
dalej referat — charakte­
ryzował się ścisłym prze­
strzeganiem prawa w sto­
sunkach między organami 
władzy a obywatelami. By] 
to jednocześnie okres dal­
szego umacnianfa całego 
aparatu władzy oraz ulep­
szania metod pracy MO, 
prokuratury i sądów. W 
ostatnim okresie nastąpiła 
dalsza poprawa stanu bez­
pieczeństwa i porządku pu­
blicznego, wzrosła dyscypli­
na społeczna i poszanowa­
nie prawa.

Skuteczna walka z prze­
stępczością gospodarczą wy­
maga — jak wskazuje refe­
rat — coraz szerszego roz­
wijania działalności profi­
laktycznej. Równocześnie z 
doskonaleniem aparatu pań 
stwowego trzeba śmielej 
rozszerzać i pogłębiać for­
my udziału ludzi pracy w 
zakresie kontroli, ochrony 
porządku publicznego i wy­
miaru sprawiedliwości.

Przestrzeganie socjalisty­
cznej praworządności, ochro 
na interesów’ państwa oraa 
praw obywatela, rozszerza­
nie udziału mas pracują­
cych w rzą lżeniu krajem 
jest i pozostanie podstawo­
wą wytyczną działania na­
szej partii — głosi referat.

Partia zawsze — czytamy 
dalej — dbała, by umac­
niały się i krzepły ludowe 
siły zbrojne — ważne ogni­
wo władzy ludowej i obron 
nego Układu 'Warszawskie­
go. Z uwagi na wciąż real­
ne zagrożenie pokoju ze 
strony agresywnych sił im­
perializmu i militaryzmu 
partia traktuje dalsze u- 
macnianie -siły I gotowości 
bojowej Wojska Polskiego 
oraz rozwijanie systemu 
obrony terytorialnej kraju 
jako za,dania wielkiej wagi

¥1. Sytuacja międzynarodowa 
i psi tyka zagraniczna Polski

zsez
Ponad 40 proc. ludności 

Polski nie przekroczyła wie­
ku lat 19, corocznie setki 
tysięcy młodzieży podejmu­
ją pracę zawodową. 8 min 
młodych ludzi pobiera nau­
kę w różnego typu szko­
łach.

Wydatki bieżące na oświa 
tę i wychowanie — łącznie 
z inwestycjami — wzrosły 
z 8,5 mld zł w roku 1956 do 
17,6 mld zł w 1963 r. Nie­
mal trzykrotnie — do prze­
szło 6 mld zł — wzrosły w 
tym czasie wydatki na szkol 
nictwo wyższe i naukę. W 
szkołach wyższych kształci 
się 212,6 tys. studentów. Co 
drugi ^ student na studiach 
stacjonarnych pobiera sty­
pendium, 47 proc. studen­
tów uczelni stacjonarnych 
mieszka w domach studenc 
kich.

Polska ma obecnie znacz­
nie wyższy wskaźnik stu­
dentów na 10 tys. miesz­
kańców, niż kapitalistyczne 
kraje zachodniej Europy.

327 tys. absolwentów wyż 
szych uczelni, którzy ukoń­
czyli studia w Polsce Lu-f 
dowej, stanowią dziś zde­
cydowaną większość kadry 
z wyższym wykształceniem, 
jaką dysponuje nasz kraj. 
Wśród nich połowę stano­
wią synowie i córki robot­
ników oraz chłopów.

Obecne pokolenie mło­
dzieży wiąże swój los z so­
cjalizmem, osobiste perspek 
tywy I pomyślność łączy z 
wynikami swej pracy, swy­

mi zdolnościami i wysil- 
kiem pragnie służyć Polsce.

Ruch młodzieżowy jedno- i 
czy dziś ok. 3 min człon- j 
ków. Wszystkie organizacje 
pracują pod kierownictwem ! 
partii, łączy je wspólna ide­
ologia, wspólne ideały wy­
chowawcze, wspólne zada­
nia. Stałe zacieśnianie jed­
ności młodego pokolenia 
jest i powinno być podsta­
wową zasadą działania 
wśród młodzieży zorganizo- ( 
wanej i niezorganizowanej.

Podkreślając osiągnięcia 
ZMS, ZMW, ZSP i ZHP w 
pracy wśród młodzieży re­
ferat stwierdza, że ideowe 
i polityczne oddziaływanie! 
tych organizacji na młodzież 
nie odpowiada jeszcze li­
czebności ich szeregów, ani 
też potrzebom społecznym, 
zwłaszcza obecnie, gdy rok­
rocznie setki tysięcy mło­
dzieży wkraczać będą w 
życie i podejmować pracę 
w gospodarce narodowej.

Jednocząc młodzież, ze­
spalając jej aspiracje z dą­
żeniami partii, organizacje 
te powinny przekuwać w 
świadomy patriotyzm czynu 
właściwe młodym umiło­
wanie ojczyzny, powinny 
kierować krytycyzm mło­
dych przeciw temu co ha­
muje nasz marsz naprzód. 
Organizacje młodzieżowe po 
winny stać się głównym 
ogniwem walki o odgrodze­
nie całej młodzieży od 
wpływów wrogiej propa­
gandy i ideologii.

socjalistycznej
Sojusznicze stronnictwa 

polityczne — ZSL i SD 
wspólnie z PZPR sprawują 
kierownictwo polityczne w 
państwie.

Podstawą władzy ludowej 
jest sojusz robotniczo - 
chłopski.

Najszerszą płaszczyzną
ijdeowo - politycznego i

W ciągu 5 lat cd III Zjaa 
du Partii układ sił w skali 
międzynarodowej przesunął 
się, zgodnie z naszymi prze­
widywaniami, na rzecz świa 
ta socjalistycznego, na 
rzecz tych sił, które nieu­
gięcie bronią pokoju i wol­
ności narodów. Pokojowa 
polityka Związku Radziec­
kiego, Polski i innych 
państw socjalistycznych wy­
kazała, że socjalizm i pokój 
są nierozerwalne, że polity­
ka pokojowego współistnie­
nia to nie koniunkturalny 
manewr, lecz zasadnicza wy 
tyczna postępowania państw 
socjalistycznych.

Dokonały się też daleko 
idące przesunięcia wewnątrz 
obozu państw imperialistycz 
nych, które osłabiają domi­
nującą pozycję kapitału a- 
merykańskiego i podrywają 
w obozie atlantyckim ame­
rykański dyktat ekonomicz­
ny, wojskowy i polityczny.

Przeciwko hegemonii USA 
w bloku atlantyckim wystąpi 
la w sposób otwarty Fran­
cja de Gaulle’a. NRF — 
najbardziej agresywna siła 
bloku atlantyckiego — do­
bija się mocarstwowej po­
zycji', występując w roli 
głównego bastionu antyko- 
munizmu. Blok atlantycki 
wszedł w fazę jawnego kry. 
zysu.

Wyścigowi zbrojeń pań­
stwa socjalistyczne prze­
ciwstawiają program pow­
szechnego I całkowitego roa 
brojenia, polityce „zimnej 
wojny” i groźbie katastrofy 
atomowej — politykę po­
kojowego współistnienia 1 
pokojowego współzawodni­
ctwa dwóch systemów spo­
łecznych o wyższe tempo 
wzrostu ekonomicznego, o 
wyższy poziom życia naro­
dów.

Referat przypomina, że w 
różnych częściach świata 
uprawiana jest nadal poli­
tyka gróźb i zbrojnej in­
terwencji wobec narodów, 
które chcą same decydować 
o własnym losie. Kuba jest 
nieustannie nękana pogróż­
kami, aktamj pirackich na­

paści i blokadą gospodar­
czą. Nowe ognisko konflik­
tu zbrojnego rozpala się w 
południowym Wietnamie. 
Podobna groźba zawisła 
nad Laosem.

Wszystko to każę sądzić, 
że amerykańscy przywódcy 
nie wyrzekli się roli żan­
darma, który ma strzec 
spróchniałych, reakcyjnych 
reżimów przed wolnościo­
wym ruchem mas.

Tego rodzaju, agresywne 
poczynania — ingerencje w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw — nie dadzą się 
pogodzić z zasadami poko­
jowego współistnienia.

Największą przeszkodą na 
drodze do odprężenia i po­
kojowego ułożenia stosun­
ków międzynarodowych — 
stwierdza dalej referat — 
pozostaje problem niemiec­
ki. Nie polega on na sa­
mym fakcie podziału Nie­
miec, jak to utrzymuje rząd 
boński. Źródłem napięcia w 
Europie i groźby wojny 
jest polityka mocarstw za­
chodnich w sprawie Nie­
miec, a zwłaszcza zimno- 
wojenna i agresywna poli­
tyka rządu NRF.

Stwierdzając, że naród 
niemiecki, podobnie jak 
wszystkie narody, ma pra­
wo do jedności i samosta­
nowienia, referat podkreśla, 
że Polska, ZSRR, państwa 
Układu Warszawskiego nig­
dy nie zgodzą się z tym, 
aby imperialiści zachodnio- 
niemieccy mogli naduży­
wać prawa samostanowie­
nia dla usprawiedliwienia 
aneksji NRD i odwetu, dla 
przekreślenia rezultatów 
zwycięstwa nad niemieckim 
fa: zyzmem.

Zjednoczenie Niemiec w 
warunkach pokoju, demo­
kracji i likwidacji milita­
ryzmu — a tylko takie jest 
możliwe — to sprawa długie 
go, historycznego procesu, 
który mógłby posfępować 
naprzód jedynie w warun­
kach zaprzestania wyścigu 
zbrojeń i odprężenia w Eu­
ropie. W tej sytuacji roz­
wiązanie problemu niemiec­

kiego sprowadza s^ę do 
uznania istniejącej rzeczy­
wistości w Niemczech, do 
uznania obydwu państw 
niemieckich — NRD i NRF 
oraz uregulowania sytuacji 
Berlina zach., do uznania 
za ostateczne obecnych gra­
nic Niemiec, tj. granicy 
między NRD a Polską i 
granicy pomiędzy NRD i 
NRF, granic raz jeszcze 
potwierdzonych i usankcjo­
nowanych w zawartym 
przed kilku dniami przez 
Związek Radziecki i NRD 
Układzie o Przyjaźni, Wza­
jemnej Pomocy i Współ­
pracy, do ■wyrzeczenia się 
zbrojeń nuklearnych przez 
oba państwa niemieckie 
Najlepszą formą takiego roz 
wiązania problemu niemiec 
kiego byłoby zawarcie trak 
tatu pokojowego z Niem­
cami.

Ostrzegając przed zgubną 
polityką odbudowy poten­
cjału militarnego NRF re­
ferat podkreśla z nacis­
kiem, że niedopuszczanie do 
atomowego uzbrojenia NRF 
stanowi kardynalny waru­
nek odprężenia w Europie. 
Polska wykazała w tej spra 
wie niemało inicjatywy, wy 
stępując z propozycją utwo 
rżenia strefy bezatomowej 
w Europie środkowej. W 
sprzyjającej atmosferze wy­
tworzonej przez zawarcie 
układu moskiewskiego wy­
stąpiliśmy w r. ub. z pla­
nem zamrożenia zbrojeń ją­
drowych w Europie środ­
kowej. Propozycja ta spot­
kała się z przychylnym od­
głosem wszędzie tam, gdzie 
poszukuje się sposobów po­
prawy sytuacji politycznej w 
Europie. Natomiast z naj­
bardziej negatywnym sta­
nowiskiem snotkala sie pro 
pozycja polska w NRF.

Po podkreśleniu iż Polska 
udziela poparcia propozy­
cjom rozbrojeniowym zgło­
szonym przez ZSRR i NRD 
referat stwierdza, że poli­
tyka zagraniczna wytycza­
na przez naszą partię jest 
całkowicie podporządkowa­
na Interesom b«znieczeń-

stwa i pokojowego rozwo­
ju kraju.

Jej fundamentalnym za­
łożeniem przez cale 20 lat 
Polski Ludowej był i po­
zostaje bratni sojusz ze 

| Zw. Radzieckim.
Partia zdecydowana jest 

| w przyszłości kierować się 
niezmiennie wypróbowany­
mi w ciągu 20-lecia zasa­
dami:

— z krajami socjali­
stycznymi — sojusz, przy 
jaźń i jedność,

— z państwami nowo 
wyzwolonymi i narodam, 
walczącymi o umocnienie 
swej suwerenności i po­
stęp społeczny — solidar­
ność i pomoc gospodar­
cza,

— z państwami kapi­
talistycznymi — stosunki 
na zasadach pokojowego 
współistnienia, wymiana 
handlowa, naukowa i kul 
turalna.

* * *

Omawiając problemy o- 
gólnoświatowej walki mię­
dzy socjalizmem a kapita­
lizmem, referat przypomi­
na, że zasady strategii i 
taktyki ruchu komunistycz­
nego zostały wspólnie oprą 
cowane przez partie komu­
nistyczne i robotnicze i za­
warte są w oświadczeniu 
narady 81 partii w Mo­
skwie w r. 1969, a po- 

j przednio w deklaracji par- 
I tii krajów socjalistycznych 
! z r. 1957.

Oświadczenie uznaje za na i 
ważniejsze zadanie naszych 
czasów — zapobieżenie woj 
nie światowej i jako fun­
damentalne założenie stra­
tegiczne przyjmuje tezę XX 
Zjazdu KPZR o tym, że w 
obecnym układzie sil woj­
na przestała być nieuchron­
na.

Wychodząc z tych zało­
żeń — głosi referat — 
wszystkie partie stojące u 
steru władzy w krajach so­
cjalistycznych, uznały za 
niewzruszoną podstawę swej 
polityki zagranicznej wo­
bec krajów kapitalistycz­
nych — leninowską zasadę 
pokojowego współistnienia.

Ta wspólnie wypracowa­
na i jednomyślnie przyjęta 
linia generalna ruchu ko­
munistycznego i państw so­
cjalistycznych została, jak 
wiadomo, zakwestionowana 
przez Komunistyczną Par­
tię Chin. Wystąpiła ona vvc 
wszystkich zasadniczych spra 
wach z własną, opaczną ich 
interpretacją, z własną od­
rębną platformą ideologicz­
ną i polityczną, a następ­
nie rozwinęła gwałtowną 
kampanię propagandową o- 
raz działalność frakcyjną, 
zmierzającą do wywołania 
rozłamu w międzynarodo­
wym ruchu komunistycz­
nym i w obozie socjali­
stycznym.

Referat podkreśla, że 
KPCh zastosowała niedo­
puszczalne metody polemi­
ki, które doprowadziły do 
oszczerczych i absurdalnych 
wręcz oskarżeń wobec 
KPZR 1 innych partii ko­
munistycznych.

Konfrontując stanowisko 
KPCh z rzeczywistością, re­
ferat stwierdza, że partia 
ta chce narzucić ruchowi 
komunistycznemu dy leniał 
między walką o rewolucje 
socjalistyczną, a walką o 
pokój,» dylemat, który w 
rzeczywistości nie istnieje. 
Walka o rewolucję i zbu­
dowanie nowego, socjali­
stycznego ustroju nie da 
się odłączyć od walki o 
pokój, o zapobieżenie no­
wej wojnie światowej.

Aby mógł zwyciężyć no­
wy socjalistyczny ustrój, 
musi zwyciężyć sprawa po­
koju. Pojawienie się broni 
atomowej i wodorowej nie 
zmieniło natury imperializ­
mu, ale zmieniło naturę sa­
mej wojny, przy pomocy 
tej broni prowadzonej.

Wojna mogłaby wybuch­
ać, gdyby kierownicze ko­
la świata imperialistyczne­
go doszły do wniosku, że 
mogą ją rozstrzygnąć zwy­
cięsko na swoją stronę. 
Rzecz w tym, że obecny 
układ sił na świecie, moc 
obronna Zw. Radzieckiego 
i całego obozu socjalistycz­
nego nie dają żadnych pod 
staw do takich wniosków.

Przywódcy KPCh w swym
podejściu do zagadnienia

porozumień państw socja­
listycznych z państwami 
imperialistycznymi stosują 
najwyraźniej dwie miarki
— inną dla siebie i inną 
dla Zw. Radzieckiego. Np. 
porozumienie CbRL z Frań 
cją, które wszyscy popiera­
my — uważają za dobra 
dla Chin i dla wszystkich 
narodów. Natomiast jakie­
kolwiek porozumienie mię­
dzy Zw. Radzieckim a 
USA traktują jako zdradę 
interesów socjalizmu, jako 
sprzymierzenie się przeciw­
ko narodom walczącym z 
Imperializmem.

Zniesienie imperializmu 
'o wspólny cel wszystkich 
komunistów. Nie wystarczy 
jednak proklamowanie te­
go hasła.

Jeśli odrzucamy absur­
dalną myśl zniesienia in*«» 
perializmu w drodze wojny 
termojądrowej — czytamy 
w referacie — a sądzimy, 
że przywódcy KPCh po­
dzielają nasze stanowisko 
w tej sprawie — to pozo­
staje jedynie droga zwy­
cięskiej rewolucji 'socjali­
stycznej w wysoko rozwi­
niętych krajach kapitali­
stycznych, głównych twier­
dzach imperializmu. Towa­
rzysze chińscy gorąco na­
wołują do tej rewolucji, 
nie nie odpowiadają na py­
tanie w jaki sposób do 
niej doprowadzić w obecnej 
konkretnej sytuacji.

Wiadomo wszystkim, że 
w obecnej sytuacji, gdy w 
żadnym z krajów wielko­
kapitalistycznych nie ma 
sytuacji kryzysu rewolucyj­
nego, wezwania takie tra­
fiają w całkowitą próżnię.

Pokojowa rywalizacja ze 
światem kapitalistycznym | 
walka państw socjalistycz­
nych o zapobieżenie nowej 
wojnie, o powszechne i cał­
kowite rozbrojenie i poko­
jowe współistnienie — oto 
co stanowić może jedynie 
słuszną podstawę rewolu­
cyjnej strategii partii ko­
munistycznych stojących ij 
steru krajów socjalizmu.

Walka z imperializmertJ 
to w wielkiej mierze walka 
„trzeciego świata”, a za­
razem walka o ten świat
— stwierdza dalej referat.

Państwa socjalistyczne,
odrzucając z zasady inge­
rencję w sprawy wewnętrz 
ne młodych państw narodo­
wych, udzielają im pomo­
cy politycznej w walce o 
utrwalenie niezawisłości, wy 
stępują w ich obronie przed 
zbrojną interwencją impe­
rializmu.

Do 1959 r. nie istniały 
między KPCh a innymi 
państwami komunistyczny­
mi w ogóle, a partiami krą 
jów socjalizmu w szczegól­
ności, żadne istotne różnice 
zdań w sprawie stosunku 
do ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych i państw „trze 
ciego świata”. Jeśli obecnie 
różnice takie wynikły, sta-^ 
lo się tak nie dlatego, że 
polityka państw socjalisty­
cznych w- tej sprawie ule­
gła zmianie, lecz dlatego, 
że zmieniło się stanowisko 
KPCh.

Przywódcy KPCh, stwo­
rzywszy fikcyjny dylemat 
między walką o pokój a 
rewolucją socjalistyczną, u- 
silują ukuć równie fałszy­
wą teorię o sprzeczności 
między poRtyką pokojowe­
go współistnienia i ekono­
micznego współzawodnictwa 
dwu systemów a wyzwoleń 
czymi i rewolucyjnymi dą­
żeniami narodów „trzeciego 
świata”.

Partie komunistyczne i 
państwa socjalistyczne nie 
pozostawiły ani cienia wąt­
pliwości co do tego, że po­
lityka pokojowego współ­
istnienia nie oznacza za­
mrożenia status quo w sto­
sunkach społecznych wew­
nątrz państw kapitalistycz­
nych, ani też w stosun­
kach między kolonizatora­
mi a uciśnionymi 5 wyzy­
skiwanymi narodami.

Centralnym problemem 
dla przytłaczającej więk­
szości krajów Azji, Afryki 
i Ameryki Łacińskiej jest 
sprawa ich rozwoju gospo­
darczego.

W miarę tego Jak nieprzy 
datność kapitalistycznej dra
A Dokończenie na sir. S 4
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gi rozwoju staje się coraz 
bardziej oczywista, niektóre 
rzeczywiście niepodległościo 
we rządy młodych państw 
narodowych, chociaż kiero­
wane przez siły ideologicz­
ne niemarksistowskie i kla­
sowo nieproletariackie, po­
dejmują i urzeczywistniają 
reformy społeczne w istocie 
swej podobne do tych, któ­
re zrealizowały kraje demo 
kracji ludowej. Na tę drogę 
rozwoju weszły już Algieria
1 Egipt z krajów arabskich. 
Zbliżają się do niej rów­
nież inne kraje Azji i Afry­
ki.

Życie samo pchać będzie 
*iły patriotyczne do zespole 
Dia odrodzenia narodowego 
s przeobrażeniami socjali­
stycznymi w nowych, nie­
znanych dotąd formach. 
Szansa takiego biegu wyda­
rzeń jest nierozłącznie zwią 
zana z perspektywą pokoju 
na świecie. Będzie ona ro­
sła w miarę jak socjalizm 
osiągać będzie przewagę e- 
konomiczną i polityczną nad 
kapitalizmem.

Najważniejszym i roz­
strzygającym warunkiem po 
stępów w walce o urzeczy­
wistnienie historycznych za 
dań ruchu komunistyczne­
go w każdym kraju i w ska 
li światowej — podkreśla re 
ferat — jest międzynarodo­
wa solidarność wszystkich 
partii komunistycznych, 
wszystkch sił antyimperiali- 
stycznych i wyzwoleńczych, 
a przede wszystkim jedność 
socjalistycznej wspólnoty na 
rodów.

Na obecnym etapie mię­
dzynarodowego ruchu komu 
nistycznego nie do uniknię­
cia są różnice poglądów na 
konkretne problemy między 
narodowe, a nawet rozbież­
ności w stanowiskach ideo­
logicznych. Rozbieżności mię 
dzy KPCh a większością par 
tii komunistycznych nabrały 
jednak innego charakteru. 
Całe bowiem postępowanie 
KPCh świadczy o tym, że 
wszczęła ona spór z innymi 
partiami i wysunęła swą 
odrębną platformę nie po 
to, a.by dojść do prawdy i 
uzyskać wspólne stanowisko 
wszystkich partii, lecz po 
to, aby doprowadzić do roz 
łamu.

Pomówienie KPZR i in­
nych partii komunistycznych 
o rewizjonizm było przywód 
com KPCh potrzebne dla 
teoretycznego uzasadnienia 
konieczności rozłamu.

Źródeł obecnej polityki 
KPCh — zaznacza referat — 
należy szukać w jej dąże­
niu do zdobycia dla ChRL 
pozycji jednego z mocarstw 
światowych. Drogę do należ 
nego ChRL miejsca w gro­
nie wielkich mocarstw za­
myka polityka imperializmu 
amerykańskiego. Mimo wy­
siłków ze trony Związku 
Radzieckiego i wszystkich 
państw socjalistycznych nie 
udało się dotychczas stwo­
rzyć sytuacji, w której USA 
widziałyby się zmuszone do 
zmiany swojej wrogiej po­
lityki wobec ChRL.

Przywódcy chińscy w dą­
żeniu do zapewnienia swe­
mu krajowi pozycji mocar­
stwa światowego — czyta­
my następnie w referacie — 
uznali za konieczne uzbro­
jenie ChRL w broń atomo­
wą. Układ moskiewski prze 
kreślił ich nadzieję, że Zwią 
zek Radziecki udzieli porno 
cy ChRL w opanowaniu pro 
dukcji tej broni. Stąd prze­
de wszystkim biorą się ich 
wściekłe ataki na KPZR.

Gdyby Związek Radziecki 
udzielił pomocy ChRL w o- 
panowaniu produkcji broni 
jądrowej, w ślad za tym na­
stąpiłoby rozpowszechnienie 
broni jądrowej w obozie 
państw imperialistycznych, 
wzmógłby się wyścig zbro­
jeń, a wraz z tym spotęgo­
wałoby się niebezpieczeń­
stwo wojny jądrowej. Po­
nadto, nie posiadające do­
tychczas broni jądrowej roz 
winięte państwa kapitali­
styczne mogłyby ją wypro­
dukować o wiele szybciej, 
niż ChRL. W tym stanie rze 
czy militarny układ sił nie 
przyniósłby krajom socjali­
stycznym żadnych korzyści. 
Przeciwnie, zmieniłby się 
na ich niekorzyść. Bezpie­
czeństwa ChRL tak samo 
jak bezpieczeństwa wszyst­
kich krajów socjalistycznych 
strzeże skutecznie wielka po 
tęga nuklearna Związku Ra­
dzieckiego.

Wskazując, że przywódcy 
KPCh postawili znak rów­
nania między wielkomocar­
stwowymi aspiracjami ChRL 
a interesami pokoju i so­
cjalizmu referat głosi:

Raz jeszcze podkreślamy, 
że ChRL należy się miejsce 
w gronie wielkich mo­
carstw. Potępiamy jednak a 
całą stanowczością drogę i 
metody obrane przez przy­
wódców chińskich dla osiąg 
nięcia tego celu. Obecna li­
nia generalna polityki mię­

dzynarodowej KPCh nie ma 
że być i nigdy nie zosta­
nie przyjęta przez między­
narodowy ruch komunistycz 
ny, gdyż linię tę cechuje 
obcy marksizmowi - leni- 
nizmowi nacjonalizm i wieł- 
komoparstwowość.

Do takiego wniosku musi 
prowadzić otwarcie demon­
strowana przez KPCh goto­
wość do zmian swego sta­
nowiska, jeśli mocarstwa 
imperialistyczne zmienią 
swój stosunek do ChRL. Wy 
starczyło nawiązanie przez 
Francję stosunków dyplo­
matycznych z ChRL i cof­
nięcie przez Paryż uznania 
dla rządu Czang Kai-szeka, 
aby propaganda KPCh przeo 
czyła bezpośrednią interwen 
cję zbrojną neokolonia- 
listów francuskich w Afry­
ce. Wystarczyła zmiana to­
nu wobec ChRL ze strony 
wpływowych zachodnionie-

Podstawą twórczego roz­
wijania marksizmu - leni- 
nizmu jest przede wszyst­
kim nieustanna konfronta­
cja jego tez z rzeczywistoś­
cią, w której partia żyje 1 
działa. Tak właśnie pojmu­
je swą rolę PZPR. Jej pra­
ca teoretyczna zmierza do 
wytyczenia takich dróg bu­
downictwa socjalistycznego 
w Polsce, które najtrafniej 
kojarzą uniwersalne prawi­
dłowości marksizmu - leni* 
nizmu z narodowymi warun 
kami i tradycjami naszego 
kraju.

Nasza ideologia rozwija 
się w działaniu, nasze sze­
regi rosną, hartują się i ze­
spalają w działalności prak 
tycznej oraz w toku walki 
przeciwko reakcyjnej i 
wstecznej ideologii, w pole­
mice przeciw rewizjoni­
stycznym i dogmatyczno- 
sekciarskim wypaczeniom 
marksizmu.

Dokonujący się w Polsce 
proces przemian socjalistyca 
nych nie przebiega bea 
przeszkód. Znajdują się jesz 
cze v/ naszym społeczeń­
stwie przeciwnicy socjaliz­
mu, kraj nasz ciągle ostrze- 
liwują z zewnątrz ośrodki 
propagandowe imperiali­
stycznej dywersji politycz­
nej. Jest rzeczą konieczną, 
aby nieustająca walka z ob­
cymi naszej partii pogląda­
mi, aby fałszywie pojęta to­
lerancja nie rozbrajała na­
szych szeregów. Zwartość 
ideowa szeregów partyj-

mleckich, brytyjskich i ja­
pońskich kół politycznych i 
przemysłowo - handlowych, 
aby na łamach Żenmin-Żi- 
pao (21. I. 1964 r.) pojawiła 
się teoria „stref pośrednich” 
głosząca, że Niemcy zachod­
nie, Wielka Brytania, Fran­
cja, Japonia, Kanada — to 
kraje „uciskane i tyranizo­
wane przez Stany Zjedno­
czone”.

Przywrócenie jedności ru 
chu komunistycznego, a 
zwłaszcza zapewnienie
wspólnej linii działania wo­
bec imperializmu oraz nor­
malnych stosunków między­
partyjnych opartych na rów 
ności i solidarności — czy­
tamy dalej w referacie — 
leży w najgłębszym intere­
sie wszystkich partii komu­
nistycznych i robotniczych 
oraz w interesie obozu socja 
listycznego. Szereg bratnich 
partii domaga się w związ-

. Partia
nych — to podstawowy wa­
runek siły partii i jej sze­
rokiego oddziaływania na 
masy pracujące.

Omawiając zadania wy­
chowawcze partii, referat 
stwierdza, że współczesny 
patriotyzm polski jest nie- 
oddziełny od socjalizmu, któ 
ry przywrócił Polsce wol­
ność i wprowadził ją na to­
ry dynamicznego rozwoju.

’ Wychowanie patriotyczne 
należy splatać ściśle z krze­
wieniem uczuć socjalistycz­
nego internacjonalizmu. 
Trzeba zwalczać stanowczo 
wszelkie przejawy nienawiś 
ci narodowej, nacjonalizmu 
i szowinizmu.

Wskazując na wzrost sze­
regów partii, jaki nastąpił 
między III i IV Zjazdem, 
referat stwierdza, że połowa 
liczebnego składu partii to 
ludzie, którzy wstąpili w 
jej szeregi po III Zjeździ«.

W dniu 1 czerwca br. par 
tła liczyła 1.568 tys. człon­
ków i kandydatów. Wśród 
przyjętych po III Zjeździć 
robotnicy stanowią, ok. 400 
tys., a chłopi przeszło 100 
tys.

Więcej niż 1/3 wstępują­
cych — to młodzież do la! 
25.- Partia odmłodziła się, 
otrzymała potężny zastrzyk 
śwdeżej krwi,, jest dzisiaj 
silniejsza ilościowo i jakoś­
ciowo.

Członkowie I kandydaci 
partii stanowią obecnie 7,0

ku z tym zwołania nowej 
światowej narady.

Przygotowania do narady 
powinny się rozpocząć wów 
czas, kiedy wypowie się za 
tym większość partii komu 
nistycznych i robotniczych.

Wydaje się rzeczą wska­
zaną, aby w ciągu najbliż­
szego czasu przystąpić do 
prac przygotowawczych do 
narady przy udziale partii 
reprezentujących najważniej 
sze regiony świata. Komi­
sja złożona z tych partii 
przeprowadziłaby wstępną 
dyskusję nad problematyką 
przyszłej narady i przygo­
towała projekty dokumen­
tów, które po dyskusji w 
poszczególnych partiach i 
między partiami stałyby się 
podstawą przyszłych wspól­
nych uchwał.

PZPR gotowa jest wziąć 
udział w tak pomyślanych 
pracach przygotowawczych.

proc. ludności kraju w wie­
ku powyżej 18 lat. Co szó­
sty zatrudniony w gospodar 
ce uspołecznionej jest człon 
Idem lub kandydatem 
PZPR.

Omawiając zadania partii, 
referat podkreśla, że spra­
wą wielkiej wagi jest dba­
łość o właściwą moralną 
postawę członka partii, nie 
przejednanie wobec wszel­
kich przejawów nadużyć, 
w szczególności naruszeń 
społecznej własności, korup 
cji i marnotrawstwa. Orga­
nizacje nasze powinny oczy­
szczać się z jednostek zde­
moralizowanych, nadużywa­
jących władzy dla prywaty, 
karierowiczów, ludzi ob­
cych ideowo.

Głównym frontem działa! 
ności wszystkch instancji i 
organizacji partyjnych jest 
gospodarka narodowa.

W naszej półtoramiliono- 
wej partii — głosi w zakoń 
czemu referat — mamy dzie 
siątki tysięcy prężnych i ak 
tywnych organizacji partyj 
nych w zakładach pracy w 
mieście i na wsi. Jest to 
wielka siła społeczna i po­
lityczna, zdolna sterować 
wszystkimi dziedzinami ży­
cia w naszym kraju. Partia 
nasza dowiodła tego w prak 
tyce. Jest ona zdolna udź­
wignąć ciężar odpowiedzial­
ności za wykonanie tych za 
dań, które stawiamy przed 
S”bą, przed krajem i naro­
dem na obecnym naszym 
zjeździe.

MMMMI
Upał „znokautował“ 
lekkoatletów i piłkarzy

Panujące od kilku dni w 
„znokautowały” uczestników 
tyczy to zarówno piłkarzy, j 
kach ligowych lekkoatletów, 
ciężkich warunkach niełatw 
jeżeli takie na stadionach lek 
towaliśmy, to jest to warte 3

całym kraju upały dosłownie 
wielu imprez sportowych. Do 
ak i startujących w rozgryw 
Nic też dziwnego, że w tych 
o było o dobre rezultaty, a 
koatletycznych jednak zano- 
pecjalnego podkreślenia.

Tradycyjnie zacznijmy na 
sze poniedziałkowe omówie­
nie od piłki nożnej. Druga 
reprezentacja Polski zremi­
sowała w Rzeszowie z dru­
gą reprezentacją NRD 1:1 
(0:1), natomiast w meczu 
reprezentacji młodzieżowych 
obu krajów, w Plauen zwy 
ciężyli Niemcy 1:0 (1:0).

W niedzielę rozegrano rów 
nież trzy spotkania II ligi. 
W zaległym spotkaniu Gór­
nik Wałbrzych wygrał z Wa 
welem 1:0 (1:0). Rozegrana 
też 2 mecze awansem (z 21 
bm.). Raków Częstochowa 
pokonał Polonię Bydgoszca 
4:3 (3:1), a w Poznaniu Lc- 
chia Gdańsk wygnała z Le­
chem 2:0 (0:0). Bramki dia 
Lechii zdobyli: Adamczyk w 
70 min. i Apolewicz w 81 
min. Tak więc obok Wawe- 
la znamy już drugiego spad 
kowicza, którym jest Lech.

Lechia wprawdzie popra­
wiła wyraźnie swą sytuację 
ale do „pełnego szczęścia’1 
biakuje jej jeszcze 1 punki 
(gdyby gdańszczanie mieli, 
tak jak Górnik Wałbrzych. 
29 punktów, byliby już w 
100 proc. spokojni o swój 
Ii-ligowy byt).

W niedzielę ruszyły roz­
grywki piłkarskie o wej­
ście do II ligi. W Gdyni 
MZKS wygrał zdecydowa­
nie z Pomorzaninem Toruń 
4:0 (2:0). Bramki dla MZKS 
zdobyli: Matyjek w 7, 52 i 
73 min. i St. Gadecki w 22 
min. W drugim meczu tej 
samej (IV) grupy Wiarus 
Szczecin przegrał z Czarny­
mi Żagań 1:3 (1:0). Pauzo­
wał Gryf Słupsk. W tabeli 
grupy IV prowadzi MZKS 
przed Czarnymi, Wiarusem 
i Pomorzaninem.

Upał nie pozwolił wybrzc 
żowym lekkoatletom rów­
nież i w niedzielę na uzyska 
nie w ligowym pięciomeczu 
specjalnie dobrych rezulta­
tów.

Z niedzielnych wyników,

uzyskanych na stadionie La 
chii warto wymienić: KIoc- 
kowskiego 55,41 m w rzucia 
dyskiem, R. Krzesińskiega 
60,08 w rzucie młotem, Kes 
tera 4,49 i Miklasa 4,41 w 
skoku o tyczce, wreszcia 
Przybyszewskiej 5,56 w sko 
ku w dal.

Mimo upału w całym kra 
ju w zawodach ligowych 
uzyskano szereg niezłych rq 
zultatów. W Krakowie Ja­
rosława Bieda ustanowiła 
nowy rekord Polski w sko­
ku wzwyż, osiągając 174 
cm. Również rekord Polski 
(klubowy) uzyskała sztafe­
ta męska 4X100 m Legii*— 
(Romanowski, Badeński, Swa 
towski, Foik) 40,4. Czernik 
skoczył 2,14 wzwyż, a Jas­
kólski 16,15 w trójskoku. A 
oto kilka innych lepszych 
rezultatów: Sosgórnik 18,72 
w kuli, Badeński 20,9 oraj 
Foik 21,2 na 200 m, Soko­
łowski i Butscher 4,70 w 
skoku o tyczce. Również za 
wodniczki uzyskały kilka 
niezłych wyników: Kirszen- 
sztein ustanowiła nowy re­
kord Polski w skoku w dał 
wynikiem 6,20, a 17-letnia 
Szwetner rekord Polski jin 
niorek na 400 m — 57,9.

Również za granicą uzys-< 
kano kilka doskonałych re­
zultatów. Amerykanin Han­
sen ustanowił nowy rekord 
świata w skoku o tyczce — 
5,23, Japończyk Jima prze­
biegł w Berlinia 100 m w 
10,1 sek.

Na zakończenie kilka słów 
o niedzielnym meczu żuż­
lowym I ligi pomiędzy GK3 
Wybrzeże a Stalą Rzeszów. 
Zwyciężyła drużyna GKS 
Wybrzeże 41:37. W gdań­
skim zespole doskonale po­
jechał Podlecki, zdobywając 
12 punktów. Dobrze wy pa ił 
również J. Tkocz, uzysku­
jąc 10 punktów, tyle samo. 
co M. Kaiser.

Roman STANOWSKI

UWAGA! UWAGA!

STOCZNIE,
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA ROLNE, 
SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE, 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE,
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE.

I CENTRALA TECHNICZNA
J WARSZAWSKIE BIURO SPRZEDAŻY
5 Warszawa, ul. Flory nr 9, tel. 45-32-11, wewn. 29
3 oferuje do sprzedaży instytucjom państwowym i uspołecznionym:

WÓZKI TRANSPORTOWE SPALINOWE TYP: WT

4 służące do bliskiego transportu różnego rodzaju ładunku na te-
4 renach robót budowlanych, drogow?ych i ziemnych oraz w trans- 
t porcie wewnątrzzakładowym.
4 Dane techniczne:
i 0 ładowność pojemnika (wywrotki lub platformy stałej)
« — 1.000 kg,
4 0 maksymalna szybkość jazdy — 15 km/godz.,
3 0 silnik gaźnikowy, dwusuwowy, chłodzony powietrzem,
4 o mocy 9 KM.
3 Cena wyżej omawianych wózków wynosi 30.300 zł.
4 Zainteresowanym odbiorcom udzielamy wyczerpujących infor-
3 macji telefonicznych i pisemnych. 2449-K ►
45 ł _____ ^
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MATRYMONIALNE
BŁYSKAWICZNIE prześle 
my krajowe adresy ma­
trymonialne — „VENUS” 
— Koszalin, Odrodzenia 
6. Informacje — 10 zł
znaczkami. ___ K-2379
SAMOTNOŚĆ Cię nęka — 
pomoże „SYRENKA” — 
największe w Polsce Biu­
ro Matrymonialne. War­
szawa, Elektoralna 11.

NIERUCHOMOŚCI
SOPOT — Oliwa: domy,
póldomy, gotowe, nie wy 
kończone wille komforto­
wej działki budowlane po 
lecą Grabowski, Sopot, 
Czerw. Armii 69. G-16818

OGRÖD z domkiem go­
spodarczym z prawem bu 
dowy domu, blisko dwor­
ca sprzedam. Wejherowo,
£erem*kiego J$. " F-&7

OKAZJA. Dom z ogro­
dem, 2 pokoje i kuchnia 
sprzedam. Zaraz wolne. 
Starogard Gd., Rzeczna 14.
PRUSZCZ Gdański: sprze­
dam domek jednorodzin­
ny, skanalizowany, nie wy 
kończony. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod 16819.
KUPIĘ domek jednoro­
dzinny, wolny, rozpoczętą 
budowę. — Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pofl 15892.

ZGUBY

SAWKA Anna, Kwidzyn, 
ul. Krasickiego 33 zgubiła 
legitymację służbową nr 
1313 z dnia 14. XII. 1963 r. 
wystawioną przez Kurato­
rium Okręgu Szkolnego 
Gdańsk. P-895

GAWROŃSKA Ludwika, 
Kwidzyn, zgubiła legity­
mację szkolną PTW,

I ZARZĄD PORTU GDYNIA ■
wiywa do pracy całą rezerwę robotni­
ków portowych grup A, B, C i E
od niedzieli dn. 14. 6. br. godz. 23 do soboty, 
dnia 20. 6. br. godz. 15 włącznie na wszy- 

| stkie zmiany.
W zmianie I, II i III obowiązują tylko zmia­
ny umowne.

3 Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że 
? odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
1 przyjmuje do rezerwy mężczyzn od lat 18 do 45.M
| Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Por­

towych w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem so­
bót i świąt — Gdynia - Port, ul. Polska 37, 
telefon nr 21-23-18.

S K-2567

LEKARSKIE

SPECJALISTA wenerycz­
ne; skórne dr Lipiński, So 
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-12-87. G-15856

Dr DZIEWANOWSKI skór 
ne - weneryczne. Gdańsk, 
Sw. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-16449

SKÖRNE-weneryczne spe­
cjalista dr Borowicz, So­
pot, Dąbrowskiego 1-3, 
boczna Szopena. G-64C0

ROŻNE

ZARZĄD Kółka Rolnicze­
go w Elblągu zawiadamia, 
że opłaty za wypas na te­
renie poligonu należy ure 
gulować do 20. VI. 1964 r. 
Po terminie tym będą sio 
sowane sankcje karne. Za 
rząd Kółka Rolniczego w 
Elblągu. P-883

SZARMACH Antoni, Sta­
rogard, Kościuszki 22 zgu­
bił legitymację szkolną nr 
367 wydaną przez ZO Sta 
rogard. . ______ P-896
TKACZYK Jerzy, Orłowo, 
pow. Nowy Dwór zgubił 
świadectwo ukończenia sie 
rimiu klas szkoły podsta­
wowej wydane przez szko 
łę ogólnokształcącą w No 
wym 'Dworze Gd. P-892

W dniu 12 czerwca 1964 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach

Sfeffora. Drożdż
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Hydro­

logicznego w Gdańsku
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 1 

dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robot­
nicza i koleday P. H. w Gdańsku.

2570-K

PRACA
MĘŻCZYZNĘ i kobietę w 
gospodarstwie rolnym na 
stałe zatrudnię. Szymań­
ski, Jurkowice, poczta — 
stacja Dąbrówka Malbor- 
ska. Pełne utrzymanie — 
wynagrodzenie według u- 
gody. P-890
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WKRÓTCE — 20 CZERWCA -- CIĄGNIENIE

Krajowej Loterii Pieniężnej
Jak najszybciej wstąp do kolektury po 
swój szczęśliwy los.

i 2191-K ►
YYYYTYYYYTYYYYYYYYYTYTYTYYYTYYYYTTYYYYTYYYYTTTYYYYYTYYTYyYYYYYYTYTYTYTYYYYj

L O K A L E
DO wynajęcia na 4 lata 
samodzielny pokój z kuch 
nią Wrzeszcz. Płatne z gó 
ry. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 16722.

G-16722

SPRZEDAŻ
WÖZEK granatowy nowo­
czesny sprzedam. — Gd.- 
Wrzeszcz, Jesionowa 15B 
m. 10. G-16477

Dnia 13 czerwca 1964 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach w wieku lat 65

Janina Skarbek
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Witomi- 
nie, o czym zawiadamia pogrążona w głę­
bokim żalu i smutku 
G-6749 rodzina

PIANINO z płytą metalo­
wą sprzedam. Maliński, 
Wejherowo, ul. Kościuszki
13-1.___________ P-891
„WARSZAWĘ” z taksome 
trem sprzedam. — Józef 
Czyż, Żuławka, powiat 
Sztum. F-893

RATLERKA szczeniaka z 
metryczką sprzedam. Oli­
wa, Polanki 46 m. 2, tel. 
52-13-42. G-16698
FIATA 600 sprzedam. — 
Warsztat Wrzeszcz, ulica 
Kochanowskiego 43, tele­
fon 31-52-58. G-16871

Dnia 12 czerwca 1964 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, w wieku lat 74, mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

ś. f p.

Bronisław Bojanowski
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 16 bm. o 

godz. 9 w kościele Najśw. Serca Jezusa w Gdyni 
skąd kondukt żałobny wyruszy na cmentarz Wi- 
tommski, o czym zawiadamia w smutku pogrążona
G-6732 żona i rodzina

mm

13. 6. 1964 roku zmarła po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 64, kochana żona, najdroższa ma­
musia, babunia i siostra

Ś. t P*

Władysława Borkowska
b. długoletni pracownik MHM w Gdyni

Msza święta żałobna odprawiona będzie dnia 
16 bm. o godz. 7 w kościele Serca Pana Jezusa 
w Gdyni.

Wyprowadzenia' drogich nam zwłok z kaplicy 
Szpitala Miejskiego na cmentarz Witomiński dn. 
16 bm. o godz; 16, o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w smutku

G-6727
MĄZ, DZIECI, WNUKI I RODZINA

W dniu 13 czerwca 1964 r. zmarł po krótkiej 
i ciężkiej chorobie

Fortunat Budkowsk!
b. pracownik Gdańskiego Urzędu Morskiego 

W Gdyni
kpt. WP, uczestnik I i II wojny światowej, Ru­
chu Oporu AK na terenie Warszawy, powstania 
warszawskiego, długoletni przewodnicząc” Frontu 
Jedności Narodu Wrzeszez-Oliwa, odznaczony Sre­
brnym Krzyżem Zasługi, Medalem za Warszawę 
1939-45, Odznaką Grunwaldu, Srebrną i Złotą Od­
znaką „Zasłużony pracownik morza”, Zło'ą Od­
znaką „Zasłużony działacz LPZ”, Odznaką Za 

zasługi dla Gdańska”.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 

w dniu 16 czerwca br. o godz. 17 z kaplicy św. 
Jakuba na cmentarz w Oliwie.
G-16915 ŻONA, BRAT I RODZINA
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•" ..dwafazyfiaie.-!Społeczeństwo nie zawiodło!
Ponad 2 tys. ZMS-owców Gdańska 
pracowało w czynie zjazdowym

W bieżącym roku w woje­
wództwie gdańskim od­

dane będzie do użytku 10 
nowych Tysiąclatek. Jedno­
cześnie rozpoczyna się bu­
dowę dalszych 6 szkół Ty­
siąclecia, tak że w sumie w 
roku 1965 będziemy posia­
dali 44 szkoły wzniesione za 
złotówki świadczone przez 
społeczeństwo woj. gdań­
skiego na SFBS.

Do 31 maja br. nakreślo­
ny na bież. rok plan zbió­
rek na SFBS wykonany zo­
stał w 38,3 proc., w analo­
gicznym okresie ub. roku 
mieliśmy już do tej pory 
41,2 proc. planu. Co spowo­
dowało pogorszenie wyni­
ków zbiórki na budowę Ty­
siąclatek? Podstawową przy 
czyną są opóźnione wpłaty 
świadczeń deklarowanych 
przez spółdzielczość, a szcze 
golnie PSS, obniżenie świad 
czeń przez rzemiosło (zwła­
szcza w Gdańsku, Gdyni i 
Malborku) oraz mniejszy 
wpływ z tytułu fundacji. 
Wzrosły natomiast świadczę 
nia wsi.

Powiat kwidzyński w końcu 
ub. miesiąca osiągnął już 50,5 
procent planu rocznego, w tym 
mieszkańcy gromady Nebrowo 
Wielkie w dniu 21 ub. m. wy­
konali cały plan roczny, gro­
madząc 105.232 zł, co stanowi 
102,1 proc. planu, z nadwyżką 
realizują deklarowane na cele 
budowy szkół świadczenia mie 
szkańcy pow. kościerskiego, a 
zwłaszcza gromady: Stara Ki-

Jantar
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyni­
ku sprawdzania kuponów 366 
gry z dnia 14. 6. 64 r. stwier­
dzono: 7 wygranych z 4 tra­
fieniami po 5.975 zł, 417 wy­
granych z 3 trafieniami po 50 
zł, 5415 wygranych z 2 trafie­
niami po 4 zł.

Numery kuponów z 4 tra­
fieniami: 21029 p. o. 9, 296526
p. o. 41, 79153 p. O. 105, 29546 
p. o. 122, 44195 p. o. 174, 245845 
p. O. 179, 246023 p. o. 179.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco; motocykl WFM 
banderola 19.224, p. o. 149 w 
Ryjewie; radio „Twist” bande­
rola 37.554 p. o. 2 w Gdańsku; 
aparat fotograficzny „Start” 
— banderola 133.0G9 p. o. 63 w 
Elblągu, prodiż „Ludwik” — 
banderola 134.221 p. o. 84 w 
Tczewie.

Przypominamy liczby wylo­
sowane w grze 366 8, 9, 17, 18 
41 dodatkowa 3.

szewa, Loryniec, Stary Buko­
wiec, Dziemiany, Pogódki, Wiel 
ki Klincz oraz miasta: Koście­
rzyna i Skarszewy.

W powiecie tczewskim przo­
dują w zbiórce gromady: Ro- 
zental, Gąsiorki, Morzeszczyn, 
Gniew i miasteczka: Gniew 1 
Pelplin. W żółwim tempie prze 
biega realizacja wpłat na SFBS 
w powiecie malborskim, gdzie 
plan wykonany jest zaledwie 
w 17 proc.

Z miast, według danych o 
przebiegu osiągnięć zbiórko 
wych od 1. I. do 31. V. br., 
przoduje Gdańsk. Na dru­
gi miejscu uplasowała się 
Gdynia, na III Elbląg, po 
nim Tczew i Sopot. Z po­
wiatów naszego wojewódz­
twa najwięcej gotówki na 
konto budowy Tysiąclatek 
wpłynęło w pow. kwidzyń­
skim. Na II miejscu są Kar 
tuzy, na III — Tczew.

Jak widać z powyższego 
konieczna jest większa mo­
bilizacja powiatowych ko­
mitetów koordynacyjnych 
Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół do akcji propa­
gandowej wśród mieszkań­
ców ich* rejonów. Kto szyb­
ko daje, dwa razy daje — 
to popularne powiedzenie 
warto dziś przypomnieć. Na 
nowe izby lekcyjne czeka 
przecież tysiące naszych 
dzieci. (Jar)

Z pogodą bywa różnie: jeśli jest zdecydowanie zła i 
deszczowa — trudno liczyć na powodzenie jakiejś akcji. 
Ale i nifedzielna kanikuła nie wróżyła niczego dobrego. 
Niespotykany upał i żar, lejący się z nieba, wypędzał lu­
dzi z domów nad morze, do lasu, w cień... Byle przetrwać 
do wieczornego chłodu...

Tymczasem niedzielę ogło szono jako dzień czynu zjaz­
dowego na rzecz swojego miasta. Pracować w taki dzień, 
kiedy słupek rtęci sięgał prawie czterdziestu stopni — to 
wyczyn nie lada.

A jednak takiego wyczy­
nu dokonali w minioną nie­
dzielę mieszkańcy trójmia­
sta. Na apel rad narodo­
wych, komitetów blokowych
i osiedlowych, organiza.cji 
młodzieżowych stawiło się 
do pracy społecznej setki, 
setki ludzi.

Konkretnie: ok. 150 osób 
pracowało przy zwózce płyt 
chodnikowych dla ulicy 
Kaplicznej we Wrzeszczu 
oraz przy porządkowaniu 
skarpy przy Bursztynowej

Do różnych prac kiero­
wano liczne grupy gdań­
skich ZMS-owców. Stawiło 
się ich 2.244 w 121 grupach 
działania. Pracowali między 
innymi: przy budowie sta­
dionu v/ Brzeźnie, ogródka 
jordanowskiego przy ulicy 
Wyzwolenia, na terenach

ku Młodzieży Wiejskiej gru 
pa ZMS-owców ze Stoczni 
Gdańskiej budowała w nie­
dzielę drogę w miejscowo­
ści Nowy Staw.

Również dla uczczenia IV 
Zjazdu Partii 832 członków 
ZMS ze Stoczni Gdańskiej 
przystąpiło w ub. sobotę do 
zbiórki złomu na terenach 
swego macierzystego zakła­

du pracy. Efekty są wręcz 
imponujące: zebrano 113 ton 
cennego złomu, wartości ok. 
50 tysięcy złotych!

Nie sposób dziś już do­
konać bilansu niedziel-

mee

TEATRY
GDANSK, Opera — „Kniaź 

Igor”, g. 19. SOPOT, Kameral­
ny, „Duże jasne”, godz. 19.30.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Żo­

na dla Australijczyka”, polski, 
od 18 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Kameralne”, „Śmierć nazywa 
się Engelchen”, cz., od 16 1., g. 15,
17.30, 20. „Piast”, „Sędzia dla
nieletnich”, NRF, od 16 1., g. 
16, 18. „Drukarz” niecz. „Przy­
jaźń”, „Siedmiu wspaniałych”, 
USA, Od 14 1., g. 17, 20. „Pano­
rama”, „Spotkali się latem”, 
NRD, Od 16 1„ g. 15.45, 18, 20.15. 
„Motława”, „Billy Budd”, ang 
Od 16 1., godz. 15.30, 18, 20.15. 
„Żak”, „Samotność długodys­
tansowca”, ang., od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Gedania”, „Gdy
przychodzi kot”, cz., od 12 lat, 
g. 15.45;; „Dziwna dziewczy­
na”, jug., od 16 1., g. 18, 20. 
„Wrzos”, „Viridiana”, hiszp., 
od 13 1., g. 16.15, 18.15, 20.15.
„Włókniarz”, „Szkolna miłość”, 
cz., od 14 1., g. 20. „Zorza”, 
„Ruda Julka”, fr„ od 16 1., g. 
18, 20. „Kosmos”, „Teresa Des- 
queyroux” fr., od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Czarny 
żwir”, NRF, od 16 1., g. 15.30, 
18, 20.30. „Bajka”, „Pechowiec
na prerii”, USA, od 12 1., g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tramwa­
jarz”, „Kryptonim Cicero”, — 
USA. od 12 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Kandyd — czyli optymizm XX 
wieku”, fr., od 18 1., godz. 16, 
18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Przemyt­
nik z Piemontu”, fr., od 16 1., 
g. 15.45, 18. 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Grzesz­
ny anioł”, radź., od 16 lat, g. 
16, 18, 20. „Bałtyk”, „Nigdy nie 
wrócę”, radź., od 16 lat, godz,
15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ge­
nerał della Rovere”, wł., od 16 
lat, g. 10.30, 13. 15.30, 18, 20.30. 
„Goplana”, „Tak się zaczęło”, 
NRD, od 12 h, g. 10, 12.30; „Wa 
kacje nad morzem”, rum., od 
9 I., g. 16, 18. 20. „Atlantic”, 
„Atak we mgle”, NRD, od lfi 
lat, g. 16, 18, 20. „Fala” „Krzyk 
strachu”, ang., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Marynarz”, „Podpisano 
Arsen Lupin”, fr., od 16 lat, 
g. 18, 20. „Neptun”, „Gwiaź­
dzisty bilet”, radź., od 14 lat, 
g. 16; „Życie Adolfa Hitlera”, 
NRF, od 16 1., g. 18, 20. „Pro­
mień”, „Przygody Tomka Sa- 
wyera”. USA, od 10 1., g. 16; 
„Przvgody Münchhausena”, cz. 
od 16 1., g. 18, 20. „Mimoza” — 
„Koledzy”, radź., od 16 1., g.

Druk GZG, zam. 1271 - A-l

16, 18, 20. „Mewa”, „Haszek i
jego Szwejk”, radź., od 14 1., 
g. 20. „Klubowe”, „Tajemnice 
alkowy”, fr., od 13 1., g. 18, 
20.15. „Iskra” niecz. „Jagienka” 
„Szatan z siódmej klasy”, poi. 
od 10 1., g. 17; „Gangsterzy i 
filantropi”, pel., od 14 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Wszy­
scy na scenę”, USA, od 16 lat, 
g. 18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 16 czerwca 64 r. 

WTOREK
LOKALNE:

12.50 „Wakacyjna lektura”,
16.05 Melodie świata, 16.30 Fe­
lieton muzyczny, 17.00 Muzyka 
taneczna, 17.30 Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 18.00 Koncert 
życzeń, 18.30 Koresp. z IV 
Zjazdu Partii, 20.00 Słuchowi­
sko.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Muzyka ludowa różnych 
narodów, 13.00 Koncert orkie­
stry estradowej Deutschland­
sender”, 13.25 „Almanach radio 
wy”, 13.40 Program dnia, 33.45 
W rytmie tańca i piosenki,
14.45 „Błękitna sztafeta", 15.00 
„Koncert-zagadka”, 15.30 Dla 
dzieci ode. 6 pow. pt. „Przyja­
ciel wesołego diabła”, 16.00 
Wiadomości, 18.50 Uniwersytet 
Radiowy, 19.00 Wiadomości,
19.05 Muzyka i aktualności, 
19.30 Kalejdoskop kulturalny, 
21.00 Z kraju i ze świata, 21.27 
Kronika sportowa i wyniki To 
talizatora Sportowego, 21.30 
Sprawozdanie dźwiękowe z o~ 
brad IV Zjazdu PZPR, 22.30 
Panorama polskich filhar­
monii, 23.30 Melodie taneczne, 
23.50 Ostatnie wiadomości, 24.00 
Hymn i koniec audycji.VELEWtXJA

na dzień IG czerwca 1964 r, 
WTOREK

17.30 „Polska elektronika”, 
pr. public. 18.05 Trzy filmy 
krótkometrażowe: 1. „Roman­
tyczna przygoda”, prod, pol., 
2. „Królestwo leniuchów”, prod, 
rum., 3) „Światło dnia”, prod, 
pol. 18.30 „Kuźnia olimpijska”.
18.45 Filmowy program rozryw­
kowy. 19.00 „Glob”, kwadrans 
o świecie. 19.15 Zabawa dla 
amatorów, występ przodują­
cych zakładów w czynie XX- 
lecia. 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik. 20.15 „Sprawozdanie 
filmowe z obrad IV Zjazdu 
PZPR”. 21.00 „Śpiewa Krysty­
na Konarska”. 21.15 „Rok pier­
wszy”, film fabuł. prod. pol. 
22.40 Dziennik.

parku oruńskiego, pomaga­
li przy budowie przedszko­
la w Osiedlu Młodych; na 
terenie ADM nr 1, 2 i 3 
w Oliwie porządkowali uli­
ce, place, skwerki, place 
gier i zabaw dla dzieci; na 
Podwalu Staromiejskim za­
kładali zieleniec miejski.

Ogółem tylko oni prze­
pracowali w niedzielę 6.202 
roboczogodziny. Na specjal­
ne wyróżnienie — jak nas 
informuje Komitet Miejski 
ZMS — zasługują grupy 
działania z Technikum Me­
chaniczno - Elektrycznego, 
VII, II, IV i IX Liceum 
Ogólnokształcącego. Mło­
dzież ta może poszczycić się 
nie tylko masowym udzia­
łem V/ czynie, ^ale też naj­
lepszymi efektami pracy.

Niezależnie od tego wielu 
gdańskich ZMS-owców pra­
cowało poza swoim mia­
stem. M. in. około 100 mło­
dych stoczniowców ze Sto­
czni Remontowej wyjechało 
do Czerlina i tam pracowa­
ło przy budowie zakłado­
wego ośrodka wypoczynko­
wego. Wraz z kołem Związ-

DZlS W KLUBACH...
...TPFR w Gdyni o godz. 19 

wieczór literacki w jęz. rosyj­
skim. Temat: Nowe prądy w
literaturze radzieckiej 5 a pod­
stawie powieści Sołżemcyna.

...GIPS o g. 18 — do g. 2!i 
prelekcja Jana Sundcrlnnda pt, 
Krytyka artystyczna. Odczyt 
ten jest organizowany prze? 
ZPAF i GTPS w ramach wie­
czorów twórczości fotograf cz- 
nej.
ZAPISY DO TECHNIKUM...

...Ekonomicznego dla Pracu­
jących w Gdańsku (Nowotki fil 
teł. 11-09-29, odbywają się do 
3!) bm. i od 17 do 25 sierpnia 
codziennie, oprócz środy i so­
boty w godz. 17—19.
W SPRAWIE TURYSTYKI 
KAJAKOWEJ...
...Klub Wodny PTTK urządza 
17 bm. na swojej przystani 
przy ul. żabi Kruk 15 o g. 1S 
naradę poświęconą turystyce 
kajakowej w Gdańsku.
KOMISJA PRZYJACIÓŁ 
STAREGO CZŁOWIEKA...

...w Gdyni informuje, że 
członkowie komisji pełnią dy­
żury w' każdą środę w godz. 
17—18 w budynku służby zdro­
wia przy ul. 22 Lipca w Gdyni,

Czerwono-Czarni 
wysląoią na kortach 
tenisowych w Sopocie

Na otwarcie sezonu letniego 
w Sopocie Wojewódzka Agen­
cja _ Imprez Artystycznych w 
Gdańsku zaprosiła na gościnne j 
występy szczeciński zespól j 
„Czerwono - Czarnych”, który | 
wystąpi wraz z solistami w na!' 
bliższą sobotę o godz. 21 na 
kortach tenisowych w Sopocie, j

Solistami zespołu będą: Ka­
tarzyna Sobczyk (wylansowała | 
ostatnio piosenkę „O mnie się 
nie martw”). Karin Stanek, 
Maciej Kossowski i jedyna 
konkurencja „Filipinek” zespół 
wokalny , Kefirki”. Imprezę 
prowadzi Stefan Heine.

Zespół wraz z solistami przy­
gotowuje obecnie nowy atrak­
cyjny program, w którym wy­
stąpi na II Festiwalu Polskiej 
Piosenki w Opolu.

Od dziś rozpoczynają przed­
sprzedaż biletów wstępu wszyst 
kie oddz. Orbisu w trójmieście, 
w Balt-Tourist w Gdańsku i w 
kasie Teatru Letniego w Sopo­
cie.

nycb czynów zjazdowych. 
Wiadomo, że wyniki prac 
społecznych są wielkie, że 
miasta nasze zyskały no­
we obiekty, że uporząd­
kowano wiele ulic i dziel­
nic. Ale do ogólnego pod­
sumowania efektów pracy 
w dniu czynu zjazdowego 
obiecujemy powrócić w 
najbliższych dniach.

E.
Na zdjęciach:
Pracownicy Zarządu Por­

tu w Gdyni pracowali przy 
porządkowaniu Kamiennej 
Góry, pięknego zakątka mia 
sta. Natomiast uczennice II 
Liceum Ogólnokształcącego 
starannie pełły rabatki 
kwiatowe na Kamiennej Gd 
rze.

Fot. Wł. Nieżywiński

Ostrożnie z kąpielami
© utonięć

w sobotę i niedzielę
Upalna sobota i niedziela 

przyciągnęły nad morze, nad 
jeziora, rzeki i kanały gro­
mady dorosłych i dzieci 
spragnionych ochłody. Nie­
stety nie wszyscy zachowu­
ją ostrożność, nie zawsze 
dzieci kąpią się pod opieką 
dorosłych, i nie zawsze pa­
mięta się o tym, że w rze­
kach są prądy i wiry. W 
rezultacie, jak nas informu 
je Woj. Komenda MO w so 
botę i niedzielę zanotowano 
w naszym województwie 9 
wypadków zatonięć. 4 osoby 
padły ofiarą kąpieli w Wiś­
le, 2 w Zatoce Gdańskiej, a 
pozostałe utonęły w jezio­
rach i kanałach. Wśród ofiar 
jest 4 dzieci w wieku do 12 
lat.

W związku z tym przypo­
minamy o zachowaniu ko­
niecznej ostrożności, o wy­
bieraniu do kąpieli raczej 
miejsc strzeżonych, i zwra­
caniu uwagi na dzieci by 
nie kąpały się bez opieki 
starszych.

Poranek symfoniczny
Wyższej Szkoły Muzycznej
i “ ‘1 — uczennic PSI nr I

Cechą specyficzną tego koncertu, który związany jest 
z obchodem 20-lecia Polski Ludowej, był jego program. 
Rozpoczęła koncert uwertura „Tytus” Mozarta wykonana 
z brawurą a jednocześnie bardzo stylowo przez orkiestrę. 
Z kolei student ANDRZEJ BEDNARCZYK z kl. oboju 
prof. ERWINA GASSANA wykonał koncert na obój 
Cimarosy, wykazując staranne przygotowanie i • w wielu 
momentach dźwięczne, subtelne brzmienie. Śpiewał też 
chór mieszany PWSM pod dyrekcją dwóch tegorocznych 
dyplomantek z klasy prof. MARIANA OBSTA. Chór 
wykonał dwie pieśni Jana Krenza oraz fragmenty chó­
ralne z opery „Verbum Nobile” Moniuszki.

Pierwsza z dyplomantek 
Teresa Kamińska wykazała 
znaczne zaawansowanie te­
chniczne oraz wyraźnie już 
zarysowującą się indywi­
dualność. Jej temperament 
będzie się najlepiej wypo­
wiadał w utworach o budo­
wie zwartej, o charakterze 
brawurowym. Druga dyry- 
gentka Julia Piasecka dys­
ponująca zapewne nie 
mniejszą techniką zdradza 
predylekcje do utworów o 
rozleglejszej frazie i zakro­
ju bardziej elegijnym. Z 
pewnością obie będą peł­
nowartościowymi działacz­
kami w dziedzinie krzewie­
nia kultury muzycznej.

Ostatnim, a bardzo cie­
kawym punktem programu 
był koncert fortepianowy 
„Dla małych rąk” Feliksa 
Rybickiego — którego par­
tię fortepianową wykonały 
tym razem uczennice Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej 
nr 1: Anna Jasińska (lat. 
12), Olga Fawlukiewicz (lat 
12) i Jadwiga Kreft (lat 15) 
z klasy fortepianu mgr El­
żbiety Sokolnickiej.

Udział tak młodych pianistek 
w koncercie symfonicznym 
Wyższej Szkoły jest wydarze­
niem bez precedensu i — jak 
słusznie podkreślił w swym 
przemówieniu przed koncertem 
rektor uczelni doc. ROMAN 
HEISING — jest dowodem, że 
oddawna zamierzone i z wielu 
względów bardzo wskazane zbli 
żenie i zazębienie się wzajem 
nej działalności szkół muzycz­
nych różnych stopni zaczyna 
przybierać realne kształty.

Wykonanie tego koncertu 
przewyższało oczekiwanie. 
Młodociane solistki wywią­
zały się z zadania w sposób 
zaszczytny. Wykazały su­
mienne przygotowanie, nie­
zachwianą dyscyplinę, znacz 
ne już opanowanie rzemio­
sła, a nade wszystko odwa,ż 
ne, pełne i bardzo zróżni­
cowane brzmienie instru­
mentu. Jeżeli w dalszym 
ciągu będą tak wytrwale 
pracowały nad doskonale­
niem swych umiejętności, 
jak to czyniły przygotowu­
jąc omawiany koncert, to 
wyrosną z nich dzielne pia­
nistki.

Długotrwałe oklaski były 
nagrodą dla wszystkich wy 
konawców, lecz głównymi 
triumfatorami byli prof. 
Marian Obsi znany z su­
mienności i z głębokiej zna 
jomości wszelkich arkanów, 
kunsztu dyrygenckiego, któ' 
ry przygotował orkiestrę i 
obie dyplomantki, wreszcie 
zmontował cały program — 
oraz mgr Elżbieta Sokolnic 
ka, która pod każdym 
względem wzorowo przygo­
towała do tak odpowiedział 
nego występu najmłodsze 
wykonawczynie programu.

Eksperyment wypadł za­
tem nad wyraz pozytyw­
nie. Przyszłość pokaże, ja­
ką rolę tego rodzaju próby 
odegrają w procesie rozwo­
ju kultury muzycznej u nas 
na Wybrzeżu. W każdym 
razie tego rodzaju współ­
praca pomiędzy szkołami 
powinna coraz bardziej się 
pogłębiać.

Na zakończenie kilka słów o 
koncercie Rybickiego. Uznać 
go należy za osiągnięcie wy­
jątkowo udane. Skomponowa­
ny jest z dużą znajomością 
warsztatu, z poczuciem równo­
wagi oraz umiarem i finezją, 
która uwydatnia się nie tyl­
ko w nieprzeladowaniu faktu­
ry, lecz również w linii tema­
tów oryginalnych i zawsze ko­
munikatywnych pomimo współ 
czesnej konwencji stylistycz­
nej. Koncert wbrew zamieszczo 
nej w podtytule dedykacji 
„Dla małych rąk” nie jest by­
najmniej zupełnie łatwy, co 
podnosi jeszcze bardziej war­
tość wyczynu uzdolnionych u- 
czennic-wykonawczyń.

jftr

Mi wartach 
zjazdowych
Na wszystkich stat­

kach, w ładowniach, na 
dźwigach i w magazy­
nach portu gdyńskiego 
czerwone chorągiewki in 
formują: tu pracuje ze­
spół, który zaciągnął war 
tę zjazdową. Przy stat­
kach zaciągnięto prze­
szło 80 wart. Dotychcza­
sowe zyski wskutek przy 
spieszonej obsługi stat­
ków wynoszą już 213 tys. 
dolarów.

Na zdjęciu: brygada
Wł. Ryty wyładowuje 
bele bawełny ze statku 
„Monte Cassino
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